
N*r 272 Kraków 28 Listopada —  Wtorek. Rok 1865,
Czm a wyohodai codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie iwiąteosne).

Numer pojedynczy w K r z k o w i e  i we L w o wi e  kosztuje 10 centów.

Prenumerata wynosi:
rocznie:

M iejieow a w Krakowie . . . złr. 20 
niejieowz we Lwowie . . .  „ 2 1  
P oertą w państwie Austryackiem „ 24„ do P rus ............................tal. 16

„ Rzeszy niemieckiej . „ 21
„  „ Francyi i Anglii frank. 108
„  „ Włoch i Szwajoaryi „ 116
„  „ B e lg i i .....................  „ 80

Listy z pieniędzmi przesyłane byó winny ftp«n«o do Administracyi „CZASU*.LISTY rekla 
maoyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. LISTÓW niefrankowanyoh nie przyjmuje się.

kwartalnie: miesięcznic:
• t . . . . złr. 5 . . . . . złr. 2

. . . .  „ 5 c. 26 . . . „ 2
. . „ 6

jgr. 20 tal. 4 sgr. 5 . . tal 1 sgr.ló
. . .  ,  5 „ 1 0 • • » 1 Ti

•  • . . . frank. 27 . . . frank. 10
„ io

• •  • . . .  „ 20 . . . . 7

CZAS
RĘKOP18MA nadsyłane Redakoyi nie zwracają się i niszczone będą.

Prenumeratę p rzy jm u ją :
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu" w Rynku pod L  89 w domu p. Kirehmayera 

na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryaokie.
OOŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 

jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 
stęplowćj po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w e L W O W I I  w AJencył „Giasu“ _ 
p. My NMcy  H e r e e i t Plac Halicki Nr. 1. — w W iedniu p. J if  
O p p e lik  Wolizeile 22. — Na Francyę i Anglię w Paryżu p. £ .  PMmtiskC  
Boulevard du Prince Eugbne, 95. — tylko ogłoszenia zań: w W ied n ia , w  Ham­
burgu I w F ran k fu rc ie  nad Menem pp. Haaomnstmin i Vogler 
w B erlin ie  p. A . R e te tn e y e r  — w F ran kfurcie  nad Menem p. O. 1L. 
Daub* a  Co*up. — w L ipska p. JTswrylb MCnyimr — w  W rocła ­

w iu : p . / s a k e  mt Samigkaus***.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
w Krakowie na miesiąc Grudzień 2 ztr.

„ „ od Igo Grudnia do
3lgo M arca. . . .  6 złr. 70 c.

■ przesyłką pocztową w państwie Austry­
ackiem, za miesiąc Grudzień 2 złr. 25 c. 

od Igo Grudnia do końca
M arca........................................8 złr. — c.

K rabów  2 7  listopada.
Nie mo&na zaprzeczyć, ie  od powrotu hr. 

Bismarka z Francyi, nastała pewna zmiana 
w zapatrywaniu się obu mocarstw niemie­
ckich na politykę francuską. Stracono w Ber­
linie w iarę, aby Cesarz Napoleon wszedł w 
widoki Prus i przystąpił do planów pruskich; 
w Wiedniu natomiast nabrano otuchy. Skut­
kiem zaś tych obustronnych stanowisk Au- 
stryi i Prus jest przedłużenie dotychczaso­
wego stanu rzeczy w Niemczech w ogóle, 
a w księstwach zaelbiańskich w szczególno­
ści ; w Europie zaś utrwaliło się przekonanie, 
&e polityka francuska jest regulatorem w 
Niemczech. Gdyby Cesarz Napoleon zgo­
dził się był na żądania pruskie, które he­
gemonię Prus w Niemczech miały na celu, 
wojna powszechna stawała się prawie nie­
chybną. Nikt przewidzieć nie zdoła, jakie- 
by z niej wyrosły kombinacye polityczne 
i coby się działo z kwestyą wschodnią, pod­
czas kiedyby cała Europa prócz jednej Ro- 
syi zaplątaną była w kwestyę pruskich i 
francuskich zaborów w Niemczech zacho­
dnich i Belgii. Na wytłumaczenie tej wstrze­
mięźliwej polityki Cesarza Napoleona, or­
gan p. Bismarka dowodzi, że jeśli nie je- 
dynem, to przynajmniej głównem jej za­
daniem jest utrwalić dynastyę napoleońską.

My nie wchodząc w rozbiór tego zada­
nia, lecz patrząc tylko na rezultat ostatnich 
tygodni, widzimy zajęcie przez Francyę sta 
nowiska pojednawczego, które wstrzymało 
zapędy Prus a  uspokoiło obawy w Niem­
czech i wzmocniło Austryę, o ile wzmacnia 
każda pewność utrzymania obecnego sta 
nu rzeczy. Tę porę utrzymania status quo 
obracają Austrya i Prusy na wewnętrzne u- 
rządzenie się, każde z nich_ w inny sposób 
Kiedy w Prusiech wszystkie myśli i zamia­
ry rządu zwrócone są na wzmocnienie 
władzy królewskiej i rozwinięcie sił mili­
tarnych; w Austryi pragnie rząd podźwignąć 
siły ogólne monarchii przez powołanie lu 
dów do czynniejszego udziału w organiza- 
cyi państwa, aniżeli na to pozwalały bióro 
kratyczne wszechwładztwo i amalgamująca 
różnorodne interesa centralizacya. Z nie 
kłamaną też tym razem radością powitano 
w Paryżu, jak to świadczą półurzędowe 
dzienniki francuskie, wstąpienie Austryi na 
tę nową drogę. Nic również tak silnej nie- 
stawia zapory hegemonicznym dążnościom 
Prus, jak ożywione poczucie samowiedzy 
narodowej u ludów Austryi, a nawet w nie­
mieckich prowincyach cesarstwa silny duch 
prowincyonalny. Czem w małych państwach 
niemieckich jest w obec Prus odrębność pań 
stwowa, tern w Austryi niemieckiej jest siła 
prowincyonalizmu, w innych zaś krajach 
koronnych historyczno - polityczny każdego 
i  nich charakter właściwy.

Dla tego, kierunek wskazany manifestem 
wrześniowym nie jest tylko wewnętrzne 
organizacyi wskazówką, ale oraz programem 
politycznego stanowiska Austryi, a jako ta­
ki, w ogólnem położeniu europejskiem zna­
komitym staje się on czynnikiem. Kierunek 
ten bardzo jest Francyi na rękę w jej kon­
tynentalnej polityce, bo on jeden wystarcza 
do trzymania Prus na wodzy.

Stanowisko Francyi w polityce jej zamor­
skiej fcamyka się całe w kwesty i raexy kań­
skiej, a ta jest ciągle w zawieszeniu, dopó­
ki rząd Stanów Zjednoczonych nie postawi 
się w obec niej jasno. W tern oczekiwaniu 
niespodziewane zatargi Hiszpanii z rzpltą 
Chilijską nie tylko zagroziły bogatemu han­
dlowi Europy z zachodniemi brzegami Ame­
ryki południowej, ale nadto zagroziły wda­
niem się Stanów Zjednoczonych na zasadzie 
tyle dla Europy niebezpiecznej doktryny 
Monroe. Hiszpania rozpoczynając wojnę 
mniemała może, że będzie miała łatw ą spra­
wę tak jak w Peruwii; ale wówczas Ame­
ryka zaprzątnięta domową wojną, nie mogła 
wdawać się w dalekie obce sprawy; dziś

rzeczy stoją inaczej: Unia tryumfująca za- 
zdrosnem patrzy okiem już na Mexyk, a ko- 
onia hiszpańska Kuby nie pierwszy raz bu­

dzi chciwość Amerykanów. Dla tego Fran- 
cya z politycznych i handlowych, Anglia 
z handlowych tylko pobudek usiłują odwró­
cić niebezpieczeństwo wojny chilijskiej. Jak 
dotąd, jest nadzieja zagodzenia sporu, który 
mógłby stać się punktem wyjścia dla ga­
binetu waehingtońskiego do rozstrzygnięcia 
kwestyi mexykańskiej i podniesienia w ogó 
e kwestyi kolonialnej. Na czem by się ona 

skończyła — to jest taką zagadką, jaką 
w Europie stawiała polityka aneksyjna Prus, 
od której popierania Francya się uchyla.

Autor „uwag o instytucyach krajowych” 
podanych przez nas w przeszłym tygodniu, 
tak mówi w dalszym ich ciągu o samej 
konstytucyi:

Niechciałbym być pomówionym, że mówiąc o 
ustytucyach kraju naszego, przepomniałem o kon­

stytucyjnym tegóż rozwoju. Konstytucja, to prze­
cież także jedna z najważniejszych i najszerszych 
iuatytucyj; instytucya nadająca woli ość stówa, roz­
wijająca życie polityczne na jawnych drogach, 
wytrącająca z jedaej strony żelazne berło absolu­
tyzmowi, a z drugiej czapkę frygijską rewolucyi, 
słowem, instytucya odpowiadająca samorządowi i 
wolności.

W chwili kiedy konitytncya całej monarchii ma 
uledz takiemu przeobrażeniu, poddana pod rozpra­
wy sejmu węgierskiego i późniejsze orzeczenia re- 
prezentacyj innych krajów koronnych, — nie od 
góry, nie od wniosków szeroko politycznych przy­
szłego układu państwa, i nowego autonomicznego 
czy dualistycznego konstytucyonalizmu zaczniemy 
nasze uwagi, bobyśmy popadli w hipotezy, nie­
bezpieczniejsze dla piszących o polityce niż dla 
uczonych, bo pierwsi prędzej niż diudzy doczekać 
mogą się zaprzeczenia swoich wniosków, i zburze­
nia tego gmachu, który na powietrzu własnych 
domysłów stawiali. Zaczniemy od zapytania, co 
najpierw kraj nasz na tej nowej drodze konstytu­
cyjnej osiągnąć powinien, i do czego winien zda­
niem naszem zdążać, aby realną korzyść z tego 
nabytku życia konstytucyjnego uzyskać i aby mógł 
w Biły i znaczenie się wzmódz.

Pierwszym warunkiem siły i znaczenia kraju 
czy spółeczeństwa jest zjednoczenie i porozumie­
nie Bię odmiennych żywiołów w skład jego wcho­
dzących. Nie sztuczna jednozgodność zasadą soli 
darności nałożona na partye i obozy, nie nacisk 
wywierany na samodzielny i odmienny rozwój 
spółeczny, aby tylko w jednem zwracał Bię kie 
runku; — ale właśnie przy tej rozmaj U, ści żywio­
łów, opinij i iutaresów, przy odmiennych często 
kroć zasadach i dążeniach, zjednoczenie w dzia­
łalności, porozumienie się polityczne wobec chwi­
li i wspólnych potrzeb kraju, siłę i znaozeoie spro­
wadza. J tż li która droga winna wieść do celu 
porozumienia się i tranzakcyi, tak samego spółe­
czeństwa wewnątrz uiego, jak  w stosunku rządzo­
nych do rządzących, to przedewszystkiem droga 
konstytucyjna. Jeśliby zgoda między jeduemi a 
drugiemi miała być niemożliwą, to konstytucya 
staje Bię proBtą kornedyą. Zdarza się to w stosunku 
między krajem a władzą, kiedy kraj rewolucyą, 
lub władza absolutyzmem jest kuszoną natedy 
konstytucyjna droga urywa się sama z siebie ; lecz 
niemoźebność porozumienia sią kraju wewnątrz 
niego, rządzonych pomiędzy sobą, zgody spółe- 
cznej czy plemiennej, jest rzadkim a  nasmutniej- 
szym wypadkiem.

Czy kraj nasz w tak wyjątkowem znaohodzi się 
położeniu, zapytaćby się należało, wspominając 
przyciszone ale nierozwiązane spółeczne kwestye 
i dotychczasowe próby na drodze konstytucyjnej

Ograniczymy się tutaj do konBtj tacyjnych antę 
ccdencyj, a  w głąb tych spraw spółecznych nie 
wejrzymy, aby nie zawikłać naszego poglądu. Oto 
ua dwóch poprzednich sejmowych kadencyacb 
mieliśmy zgromadzenie dzielące się na narodowo 
śoi i na warstwy spółeczne, a  nie na opinie i na 
dążności polityczne. Mieliśmy niemych reprezen 
tantów prostego Indu z zachciankami komunisty czne- 
mi; mieliśmy namiętnych szermierzy narodowości 
z bezwzględnością niepolityczną, ale nie mieliśmy 
zjednoczonej reprezentacyi naszych potrzeb i niedo 
statków, ani przedstawicieli pozytywnych sił naszego 
kraju broniących jego wspólnych interesów jego po­
litycznego wobec całej monarchii znaczenia; zgoła 
mieliśmy zgromadzenie rozpadło na dwa obozy 
zażywające w wewnętrznej wałce cały zasób sił. 
Powiedzą na to, że to jest nieuehronnem wypły­
wem położenia kraju rozdwojonego plemiennie i 
społecznie. N ie; w sali obrad ani kwestya ludu 
ani kwestya narodowości się nie rozstrzygnie, one 
się rozwięzują i dopełniają w spółecznem i tyw i- 
lizacyjnem życiu. Wspólne tyłko, praktyczne kra­
ju  dobro i jego łączne znaczenie i wpływ polity- 
czuy na zewnątrz się tataj rozwija lub ścieśnia 
sprawa przeto wspólna wszystkich warstw spółe 
eznych i odmiennych narodowości. Tylko gruba 
nieznajomość własaych, interesów lob nieszczere 
obco wpływy, czy też niewyleozone spółeczne cho­
roby takiego polityoznego rozdwojenia jednego 
kraju mogą być przyczyną.

Aby niesądzić apriorycznie, podejmijmy najpierw 
kwestyą dwóch narodowości polskiej i ruskiej w 
Galicyi, i nie wyprowadzając ją  na pole historycz­
ne a  nawet i społeczne, nie przesądzając jćj przy­
szłości i znaczenia, czy jest plemienną przechodo- 
wą waśnią, czy narodową na zabój walką, zapytaj 
my jakie kwestya ta na wspólnym sejmie może

zająć miejsce. Zaiste, nie historyczno - polityczne, 
bo ta stan faktyczny rozstrzyga i wszelkie podo­
bne dążności wyklucza całą grozą przestępstwa 
przeciw jedności państwa; nie religijne, bo ani ko­
ściół ruski przez polski, ani polski przez ruski nie 
jest ograniczony, a gdyby był, to ząsada zupełnej 
wolności i toierancyi dwa obrządki jednego koś 
cioła winny być pojednane. Zostaje jedynie kwe­
stya językowa, równouprawnienia obydwóch języ 
ków tak w szkole jak  i w urzędzie, tak w gmt- 
uie jak  i w sądzie. Jest to kwestya, w której 
może Polacy mają historyczne a nawet językowe 
prawo do pewnej przewagi,-—tem samem, że każ 
dy Rusin rozumie po polaku, a nie każdy Polak 
po rusku, że inteligencya jak  niegdyś szlachta wy­
rastając z gminu ruskiego podnosi się do polskiej 
mowy i obycząju. Jednak sądzimy, że Polacy nie 
cawahąją się kwestyą językową zupełnem rów­
nouprawnieniem dwóch narzeczy usunąć; byle tyl­
ko walka o język stósowała się do uchwał i za­
sad a nie wszczynała się przy każdym odczycie 
w jednym języku sprawozdania sejmowego, toby 
wskazywało system bezmyślnego a szkodliwego 
obydwóm stronom antagonizmu.

Gdy kwestya językowa będzie usuniętą, nie b§- 
uzie już więcej uzasadnionego powoda do rozdzia 

a przyznając równouprawnienie językowe, rzecz 
korzystniejszą zauważamy nawiasem dla języka 
silniejszego niż słabszego, będziemy mogli z ręką 
na sercu zapytać się naszycb współkrajowców: 
czegóż jeszcze od nas chcecie? Wtedy jtż li nie w 
nozuciu pojednania i sympatyi, to w ich politycz 
nym instynkcie, który im przyznać należy, czer- 
>iemy otuchę zjednoczenia w wspóluem działaniu.

Zrobić musimy tutaj uwagę, że tranzakeya, poje­
dnanie winno sięgać do zasad i czynów a nie o- 
pierać się naindiwidualnościach. Jednanie się i kokie­
towanie z osobistościami zawodzi; jawnym i śmia- 
ym krokiem, ofiarą dla zasady więcej się zrobi 

niż ustępstwami i półśrodkami wobec partyi. My 
robimy także ustępstwa, przyznajemy wam slusz 
ne żądania, pragniemy zgody, kto dobiej wiary, 
na takie zawezwanie sam wystąpi i zjednoczyksię, 
oto sądzimy najodpowiedniejszy program w tćj bole­
snej sprawie, program, który nie uczuciowo i de 
monstracyjnie ale ze stanowiska wspólnego inte­
resu i że tak powiemy praktyki politycznej posta 
wionyrn być powinien.

Kilka ław sejmowych zajęijvi» 
skiemi nie tylko, że nieiozumiejącemi biegu spraw, 
ale nieamiejąceaii nawet czytać, jest dziwną ano 

ą , fenomenem zadającym kłam tak całej sile 
cywilizacji jak  właściwemu dachowi konstytucyi 
będącemu wypływem życia inUlleklualuego w za 
kresie politycznym. Omyliłby się jednak, ktoby są 
dził, że to jest objaw aoeialistycznych dążeń, prze 
skokiem mass w sfery agitacyi i namiętności po 
ttyczuych. Przeciwnie, jest to objaw martwoty 

politycznej tychże mass, reakcyi, że tak powiemy 
d, toule Spreuve, choć uie bez przymieszki komu­
nistycznych zachcianek, jak  to w owym wykrzy- 
tu: lasy i pastwiska  znachodzi swój wyraz.

Pomawiaią nas nieraz niesłusznie o pochopncśó 
potępiania ludu prostego lub o chęć wykluczenia 
go od praw politycznych. Przeoranie, u«ażamy 
w tćj materyalnćj społeczeństwa podstawie najsil 
oiejizą dzwiguię politycznego żyeia, i sądzimy, że 
oiedosyć się ua nićj wspierano i do jćj natury 
rozmiarów calćj budowli poliiycznćj niedosyć za 
stosowywano. Lecz uważamy lud prosty za pod­
stawę budowli polityczLĆj, ale uie za szczyt; poj­
mujemy go jako wyborców, wysyłających tego kto 
zdołał w nim wzbudzić zaufani} — ale Die poj­
mujemy nieoświecocego całkiem człowieka jako 
wysłańca i reprezentanta politycznego; nie pojmu­
jemy tego właśnie w interesie politycznym ładu 
bo jego wysłaniec będzie zawiedzionym lub bez 
oaynnym, a tem samem zawodzącym swoich wy 
borców. Wydaje nam się to jak  gdyby kto wy­
rwał kawałek fandamentn i za gzyms faą szczycie 
badowli zawiesił, przeto i fundamenta się osłabi­
ły i ciężar gniotący cały gmach się zwiększył, a 
żadna nie przybyła korzyść lub ozdoba.

Kwestyę tę znów radzibyśmy sprowadzić do roz 
miarów niewłaściwćj ustawy wyborcićj, która tak 
ściśle oznacza warunki kompetencyi na posła pod 
względem whsuośei, że dzierżawca, przedsiębior­
ca, ksiądz nie mający plebanii lub kapitalista nie 
mający nieruchomości nie może być wybranym, a 
która nie stawia żadnych waruukó# kompetencyi 
pod względem moralnćj gwarsncyi i iutellektusl- 
tiych sił. To jednak przepomnieuie w ustawie wy­
boruj ój pierwszych warunków kwalifikacyi na po 
sła było sądzimy wypływem ducha, który klinem 
rozdzielającem szczeliny społeczne, a nie klejem 
jo spajającym występował. Jest to kwestya, któ­
ra dalćj sięga, jeat to bodaj ostatni wpływ syste­
mu, który się już zużył, systemu przeciwstawiania 
żywiołów społecznych, opierauia się wyłącznie na 
ladzie prostym.

Aby ten system pogrzebać ostateczuie, trzeba go 
zrobić zbytecznym, naciając władzy w chwilach doda 
tnich, któremi jak  spodziewcć się należy będzie ot­
wierająca się kadencja sejmowa, nie bezwzględną o- 
pozycyą ale podporę z żywiołów dotąd właśnie po 
dejraywanycb. Natedy zanim jeszcze zniknie spo­
łecznie ten system, całkowicie usunąć się będzie 
musiał politycznie.

System przeciwstawiania, co gorzćj system roz­
dzielania społeczeństwa znaleźć musi koniec w zje­
dnoczeniu społeczeństwa na drogach utylitarnych 
i dodatnich.

Jakież na poprzednich kadencyach sejmu stanowi­
sko wysłańców ludowych czy afirmatywne, bez­
względnie rządowe. Nie; tylko oporne, negatywne 
po dwakroć, bo w złączeniu z reprezentantami 
Sto Jurskiemi nazwaćby je  tylko można opczy 
cyjuetn przeciwko opozycji.

Czctnżeż naprzeciw tego drogi obóz się stawał? 
•-■to garstką nicmającą oparcia, podejrzy w aną i

do ostateczności wiedzioną siłą właśnie bezwzglę- 
dućj nieruchomości i oporu tamtego obozu. Po­
lityczne odcienia i stronnictwa z opinji wypływa­
jące nawet się w tem położeniu rzeczy nie dadzą 
ugrupować. Gdzie dwa odcięte stoją obozy, pomię 
dzy któremi nie ma punktu zgody, ale tylko ciągła 
wałka, a  większość liczebna i przegłosowanie, — 
t«m słowo solidarność związać musi zagrożonych; 
— a to Błowo solidarność tyle szacowne jako  cno­
ta obywatelska, jako  zobowiązanie, jako  program 
polityczny jest zabicićm stronnictw, skrępowaniem 
opinii, jest śmiercią dła iodywidułnych sił, które 
coś same stworzyć lub nowego wskazać mogą.

Otóż sądzimy, że pierwszym warunkiem samo 
istnego rozwoju sił parlamentarnych byłoby skru­
szenie tego słowa solidarność w którejkolwiek 
części sali sejmowej. Zacne zasady, prawdziwie 
interesa będą zawsze stanowiły tę spójnią w iążą­
cą lepiej niż zobowiązanie i skrępowanie się czczem 
słowem lub. sztuczną jednością. Jak  solidarność 
z jednej Btrony wywoływała skojarzenie się z 
drugiej , tak swoboda opinii jednego stronni­
ctwa rozbić musi złączoną falangę dotąd sobie 
przeciwną, a grupować się naturalnie zaczną opi 
uie i stronnictwa, choć z przeciwnych żywiołów.

Co do deputowanych wiejskich, o tyle nie mó 
w i my wyrazu tranzakeya, bobyśmy musieli pier 
wej przypuścić Mowo opinia.

Biedne wysłanniki dawnego systemu biurokra­
tycznego nie znajdą już, sądzimy, właściwego so­
bie przewodnika, a mała zmiana w ustawie wy­
borczej nniemożebni tak męcsącą dla nich samych 
a niepożyteczną dla nikogo rolę.

W ten sposób prowineya nasza dojść będzie mo­
gła do jednolitej reprezentacyi, reprezentacyi, w 
której różne elements krajowe równoważyć się bę­
dą ale nie zatracać i niweczyć; reprezentacya, któ­
ra czynną i dodatnią odegrać będzie mogła rolę 
w nowem przekształceniu się państwa i w rozwo­
ju sił autonomicznych kraju.

IORBSPOSDESGYA CZASU.

środki mógł albo przyjąć jako odpowiedoe całko­
wicie lub z pewnemi zmianami, lub też zastąpić 
mnemi właściwszemu Podanie projektu wygoto­
wanego szczegółowo w czemżeby mogło ograni­
czać swobodę sejmu?— przeciwnie byłoby skróce­
niem drogi do celu właściwego w tej tak naglącej 
sprawie.

Projekt rządowy dotyczący Towarzystwa kre­
dytowego składa się z trzech części, mianowicie, 
zmiany statutów; wyboru delegatów do dyrekcyi 
Towarzystwa; obejmuje w końcu poprawki i uwa­
gi rządu w tym przedmiocie.

Ponieważ przekazanie wniosków tych do wy­
działów wymagało jak  najrychlejszego ukonstytu­
o w a n i się sekcyj, przeto Marszałek zamknął po­
siedzenie zaraz po odczytaniu sprawozdania wy­
działu krajowego, nie biorąc innych przedmiotów 
aa porządku dziennym—i sekeye przystąpiły na­
tychmiast do ukonstytuowania się.

Sprawozdanie wydziału krajowego obejmuje zna­
ne dzieje niepomyśloych rokowań z rządem wzglę­
dem odebrania fanduszów krajowych, starania wy­
działu w sprawie kuratoryi biblioteki Ossolińskich 
fandacyi Skarbkowskiej, czynności w przedmiocie 
teatru polskiego, stypeudyów itd. ltd. Właściwy o- 
braz czynności wydziału przedstawią dopiero wy­
gotowane wnioski, a dotyczące różnorodnych in­
teresów kraju w rozmaitym kierunku, któremi się 
wydział zajmował i wypracował, a których prze- 
dłożonie w ciągu bieżącej sesyi sejmowej sprawoz­
dawca zapowiedział. One to nastręczą, najwłaś­
ciwszą dopiero podstawę do należytego ocenienia 
prac wydziału krajowego.

W dzień otwarcia sejmn zgromadzili się wieczo­
rem posłowie u księcia Marszałka. Tylko księża 
obrr. gr. nie przybyli pomimo zaproszeaia, opróoz 
księdza metropolity Litwinowicza i biskupa Polań­
skiego. Posłowie włościanie byli wszyscy. Koło 
polskie sejmowe zbiera się na narady poufne w 
salach Towarzystwa muzycznego.

W e czwartek będzie otworzone kasyno miesz­
czańskie zebraniem towarzyskiem, na które zopro- 
szeni zostali posłowie sejmowi.
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kazaniem komisyom specyaluym wniosków przed­
łożonych przez komisarza rządowego, tudzież wy 
słuchaniem sprawozdania z czynności wydziału kra­
jowego. Woioski rządowe tyczyły się mianowicie 
obmyślenia środków zaradczych przeciw niedo­
statkowi i grożącćj nędzy głodowćj, zmiany w sta­
tucie Towarzystwa kredytowego, i upoważnienia 
wydziału krajowego do podjęcia na nowo rokowań 
z rządem względem odebrania zarządu fanduszów 
krajowych.

Krótka dyskusya, jak a  się nad obu pierwszemi 
wnioskami pomienionemi rozwinęła, dotyczyła je ­
dynie strony formalnćj; szło mianowicie o to, z ja ­
kiej liczby członków mają się składać obie rze­
czone komisye, a w tem różniły się zdania. Gdy 
bowićm wniosek posła Grocholskiego, poparty 
przez p. Skrzyńskiego, był za złożeniem komisyi 
mającćj się zająć pierwszym wnioskiem rządo­
wym o obmyślenie środków zaradczych przeciw 
dedostakowi z dziesięciu członków, wybranych po 
dwóch z każdćj sekc-yi, posłowie Hubicki i Ru 
towski byli za pomnożeniem liczby członków w 
komisyi do piętnastu, gdyż przy większćj liczbie 
składających komisyą osób z różnych obwodów i 
okolic kraju lepićj będzie możoa sprawdzić nieza 
wsze dokładne daty zbierane przez rząd, które 
mają być w tym przedmiocie przedłożone sejmo 
wi. Wszelako poprawka ta nie utrzymała się i ko 
misya będzie wedle przyjętego wniosku posła 
Grocholskiego złożona z dziesięciu członków. Podo 
bnież nie utrzymał się wniosek posła Zyblikiewi 
cza, ażeby komisyę do wniosku drugiego o Towa­
rzystwie kredytowem złożyć z ośmiu członków. 
Głównie ze względu, że wniosek ten przedłożony 
aa poprzedzającćj kadencyi, już przez odpo­
wiednią komisyę wówczas do przedłożenia sejmo 
wi został wygotowany, i że komisya teraźniejsza 
może w każdym razie zawezwać Dyrekcyę Towa 
rzystwa kredytowego do udzielenia jćj specyaluycb 
objaśnień, jakieby okazały się potrzebne, nchwa» 
łono złożenie komisyi tylko z pięcia członków.

W umotywowaniu wniosku dotyczącym niedo­
statku i nędzy głodowćj w kraju skreślił komisarz 
rządowy usiłowania rządu krajowego, dla zapo­
bieżenia je j jeszcze na wiosnę r. b., tudzież kroki 
zaradcze pizedsięwzięte w jesieni. Rząd krajowy 
wstrzymał egzekucyę podatków w okolicach do­
tkniętych głodem, udawał się także o zasoby pie­
niężne ze skarbu państwa do ministerynm. Mini­
sterstwo wyznaczyło w tym celu 80,000 złr. a te 
już są całkowicie niemal wyczerpane, rozdano bo­
wiem z nich jako pożyczkę zwrotaą 74,500 złr. * 
5000 złr. jako zapomogę niezwrotną, pozostaje 
więc obecnie 500 złr. Z funduszu krajowego wy­
znaczono w tym celu 16,000, z których wydano 
już 14,500 złr. Pomimo tego bieda jest wielka. 
Według obliczeń szczegółowych potrzebują na wy­
żywienie i zasiew wiosenny obwody Przemyski 
800,000, Kołomyjski 700,000, Stanisławowski 
400,000 miar żyto. We wniosku rządowym nie 
postawiono żadnej propozycyi względem środków, 
jak  ich najwłaściwiej użyć należy, a to dlatego, &- 
żeby jak  oświadczył komisarz rządowy, nie kłaść 
granic czynności sejmu, lecz pozostawić mu zu­
pełną swobodę. Rząd dostarcza tylko materyału 
do zbadania stanu rzeczy; sejm sam niech obie­
rze właścwie drogi. Wszelako drogi te wskazać 
a tem samem ułatwić czynności sejmowi, było właś- 
uie rzeczą rządu. Byłby tem rząd dał jakąś pod­
stawę, pewien punkt wyjaśoia nieograniczając by­
najmniej działalności sejmu, który te wskazane
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-H Zdaje się, że sam instynkt zbliża do siebie
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mie ko sobie, zawiesza zawiści i antagonizmy, a 
przynajmniej usuwa pozory i przyczyny ich, jak  
tego mieliśmy pocieszający objaw na pierwszem 
posiedzeniu. Czy godzi się z tego wyprowadzać 
wniosek, żc tok nadal będzie? nie śmiem takim u- 
wodzić się eptynuniera. O iłem dotąd zauważał, 
tronnictwo ruskie z systematycznym antagonizmem 

swoim jest w tej chwili w przy krem tylko poło­
żeniu, bo mu się usnnęła tok wygodna broń z rę- 
d, którą walczyło przeciw swoim przeciwnikom, 
t. j. duch opozycyjny, o który dawniej polskie kół­
ko pomawiano. Antagonizm ten dotychczas wyzy­
skiwał przeciw większości swoją niezachwianą choć 
podejrzaną lojalność, i stawiał ją  jako przyczynę 
rozdwojenia: dzisiaj staje przed nim smutne dlań 
dylemma: albo się złączyć i spotkać z przeciwni­
kami, albo stać się opozycyjnemi wobec rządu. 
Co z tego dwojga wybierze, to jeszcze wielkiem 
dla większości lego stronnictwa pytaniem, a ta nie­
pewność bardzo się przebija. Główny tylko tego 
stronnictwa naczelnik najpierwej pojął tę pozycyę, 

zdaje się, że omal się już nie zdecydował w y ­
brać pozory tranzakcyi raczej niż opozycyą wobec 
władzy.

Co do koła polskiego, to zapewnione na swojem 
dodatniem stanowisku nie pragnie ani nie potrze­
buje Bztucznej zgody; dla zasady poniesie zape­
wne ofiarę;w istocie rzeczy ustąpi jak  sądzę swoim 
wspólkrajowcom w kwettyacb zasadniczych, jak  

p. w językowej — ale paktowania z stronni­
ctwem, jako rzeczy zbyt niepewnej, nie rozpocznie.

Wnioski rządowe, dotyczące tok ważuych kwe- 
slyj, będą próbą prawdziwego patryotyzmu stron­
nictw i troski o dobro wspólne, jak  dzień wczo­
rajszy i zawotowanie adresu byłe próbą dobrej 
woli wobec widoków korony. Kiedy w pierwszym 
względzie nie było rozdwojenia, to w sprawach do­
bra wspólnego dotyczących, tem mniej ono się po­
winno objawić.

W kółkach i naradach prywatuycb jest jeszcze 
uiezamknięta kwestya zjednoczenia się stronnictw 
lub swobodnego ruchu, tyle potrzebnego do ro­
zwoju sił indywidualaych i naturalnego grupo­
wania się stronnictw w kwestyach odrębnych we­
dług opinij i interesów. Przeważa zdanie, że aby 
sejm mógł zdążać do jedności, potrzeba, aby stron­
nictwa wyrzekły się zasady solidarnego zjednocze­
nia.
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? Bardzo niepokojące wieści, jak ie  przedwczo­
raj wieczór rozsiano w Londynie, jakoby am basa­
dor francuzki w Washingtonie zeżądał paszportów, 
nie mają żadnej podstawy. Wersya ta, jakoby w 
każdym razie gabinet Stanów Zjednoczonych był 
zdecydowanym zerwać dyplomatyczne stosunki 
z Francyą i dopóty takowych niezawiązywać na 
nowo, dopóki Cesarz Maksymilian, a przynajmniej 
dopóki wojska fraucuzkie nie opuszczą Mexyku, 
także dziś jeszcze nie zasługuje na wiarę. Nie u- 
lega jednak wątpieniu, iż pomiędzy Stanami Zje- 
dnoczonemi a Francyą nie brak trudności z po­
woda Mexyku, i że trzeba bardzo Bię z nich gład­
ko wywinąć. W tutejszem miniuteryum spraw za­
granicznych wierzą w takt i zręczność Cesarza, 
ale nie tają sobie, że sprawa ta tem większej jest 
wagi, im większe się o niej z urzędu zachowuje 

I milczenie.
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Dotychczas o tych sprawach tylko to wiedzieć 
ruożna, co o nich przyniosą dzienniki i prywatne 
relacye z Anglii. Ale Anglia przesadza te podania 
ua niekorzyść Francyi, raz z takiego samego u- 
c/.ncia sąsiedzkiej przyjaźni, jakie Francya w ta­
kich wypadkach okazuje dla niej, a powtóre dla 
tego, ażeby niemi pokryć swoje własne trudności, 
na których jei wcale nie zbywa nie tylko wAme 
ryce północnej i połoduiowej, ale nawet w Irlan- 
dyi. W Irlandyi dotychczas jeszcze wcale nie masz 
ZDj,cłnego zaspokojenia się, co do dalszych zamiarów 
Feni&nów, a dzisiejsze dzienniki donoszą, io  w Du­
blinie pomnożono załogę, której część nawet 
w nocy pozostaje pod bronią. W Ameryce po­
łudniowej zaś rozpoczyna Bię wojna pomiędzy 
Hiszpanią a Rzeczpospolitą chilijską, która tern 
bliżej obchodzi Anglię, ile ie  znaczna część han­
dlu z tym krajem jest w rękach angielskich, o- 
gromne kapitały angielskie są w tym kraju w o- 
biegu i wszystkie porty tamtejsze są napełnione 
angielskiemi okręty— siła zaś zbrojna tej Rzecz 
pospolitej jest tak mało znaczącą, że jeżeli ad ­
mirał Pareja istotnie rozpocznie wojnę, będzie to 
z jego strony, jak  przyznają same dzienniki chi­
lijskie, tylko wielką wyprawą korsarską. To też 
gabinet angielski wyprawił natychmiast umyślne­
go knryera z usilnemi przedstawieniami do Ma­
drytu, a  swoją drogą szuka u wszystkich mocarstw 
morskich, które także mniej albo więcej są zagro 
źone tą wojną w swych interesach handlowych, 
odpowiedniego dla swoich przedstawień poparcia, 
W tej chwili wszakże stoi ta sprawa dopiero na 
tym punkcie, że gabinet hiszpański zamierzył wy 
stósować notę dyplomatyczną do wszystkich mo­
carstw europejskich, w której wyjaśai powody 
zniewalające go do tej wojny. Dopiero po otrzyma 
niu tej noty będą mogły odezwać się w tej spra­
wie inne mocarstwa europejskie. Dzienniki frau- 
cuzkie proponują swoim zwyczajem zdanie się na 
sąd polubowny, w którymby naturalnie pierwszy 
głos oddano Cesarzowi Francuzów.

Mowę tronową króla włoskiego otrzymaliście już 
do dziś dnia w całości. Rozbiór je j byłby zatem 
zbytecznym, jużby bowiem przyszedł za późno, a 
nadto, że i ja  niepotrafię o niej nic więcej powie 
dzieć nad to, co każdego uważnego czytelnika musi 
od razu uderzyć w oczy. Włochy nie zrzekają się 
bynajmniej swego narodowego programu, a prze 
dewszystkiem dążą do rozdzielenia Kościoła od 
państw a: oto jest w krótkich słowach cała treść tej 
mowy tronowej. Dlatego pozwolę sobie zrobić uwa 
g ę , iż mylnem i bardzo mylnem jest przypuszczę 
nie, jakoby się można na pewno spodziewać, że 
Izba cofnie powzięte postanowienie, że Rzym jest 
stolicą Włoch. Zapewne, że tego chce Cesarz; gdy 
by były okoliczności po temu, to chciałby on od 
Włoch jeszcze czegoś więcej; ale Włochy, choć 
już niemają Cavonra, nie zawsze to robią, czego 
chce Cesarz francuski. Aby jakiemkolwiek podo 
bieństwem do prawdy przewidywać dalsze obroty 
polityki włoskiej, nie można o tern ani na chwilę 
zapomnieć.

W ministerstwie spraw zagranicznych mówią o 
nowych redukcyach w arm ii, które mają wkrótce 
nastąpić — lecz które, jak już słusznie Czas zan 
ważał, m ają tylko ściśle ekonomiczne, ale nie ma 
ją  żadnego politycznego znaczenia.

Komedya p. Sardou „La famiUe Benoiton“ jest 
lichym dramatycznym utworem, ale wyborną i bar
cycfa. Jest ona napisana w tym samym dachu, jak 
pamiętna broszura, ostatni literacki utwór nieda- 
wno-co zmarłego senatora Dupin. Z tego względu 
ma ona nie polityczne, jak chcą niektóre dzienui- 
k i , ale obyczajowo-spółeczne, a zresztą, jak  
owa redukeya w ojska, ekonomiczne znaczę 
nie. Przed kilką dniami przedstawiono ją  w Com 
pićgue wobec dworu cesarskiego i wszystkich tam­
tejszych gości. Cesarzowi bardzo się ta komedya 
podobała, jakoż uprzejmie winszował jej obecne 
mu tamże autorow i; ale Cesarzowa nie utaiła wca 
Je swego nieukontentowania. Niemniej przeto zda 
je  się, że przyznała słuszność jej głównej dążno 
ści, bo nazajutrz przepisała dla wszystkich gości 
nie jedw abne, ale wełniane suknie na rano. Przy 
tej sposobności wyszedł na jaw  jeden obyczaj na 
poleońskiego dworu, który w dziwnej jest sprzecz­
ce avec les immortels principes de 89, a nawet nie 
istnieje na żadnym innym dworze europejskim, 
gdzie do zasad tak postępowych wcale się 
przyznają.

Oto autorowie, nie mający krzyża legii honoro 
wej, zaproszeni na obiad, nie mogą zabrać miejsca 
z Cesarzem', tylko muszą zasiadać przy marszał 
kowskim stole. Jest to zabytek z tych czasów, w 
których aktorów, zwanych podówczas komedyanta 
mi, grzebano po za murami smętarza. Ale jakiemi 
drogami dostał się taki zardzewiały zabytek z lamusa 
historycznych rupieci na dwór napoleoński, woju 
jący ogniem i mieczem zh is to ry ą , tego nam nie 
tłomaczą imperia listowskie dzienniki.

— Wybrana z rady miejski ej we Lwowie deputacya 
dla podziękowania Cesarzowi zajdąną amnestyę, skła­
dała się z burmistrza p. Krobia i panów : Chilijskie­
go, Towarnickiego, ks. Szeligowskiego, Jana Schu­
mana, Adamskiego, Dra Gębarzewskiego, Dra Ty 
tasa Lewakowskiego, Dra Madejskiego, Mańko 
wskiego i Patraszewskiego. Dnia 25 b. m. o 12 
przyjmował ją  Namiestnik i przyjął podziękoi 
nie, które przewodniczący Burmistrz w przemowie 
swej wygłosił. Namiestnik oświadczył, iż natych 
miast to podziękowanie prześle Cesarzowi, a na 
przemowę Dra Madejskiego dodał, iż co tylko 
w jego mocy będzie, to uczyni dla zniesienia skat 
ków prawnych z skazanych za popieranie po 
wstania.

J. C. K. Ap. Mość wynieść raczył dyplomem wła 
snoręcznie podpisanym radcę dworu przy sądzie 
wyższym krakowskim Wiktora Karola Adama 
Kopfa, jako  kawalera korony żelaznej trzeciej kla­
sy, w myśl statutów tegoż orderu do stanu szlachty 
Cesarstwa austryackiego.
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prawnych następstw skazania za zbrodnie, prze 
stępstwa i przekroczenia polityczne, rozesłał jak  do 
nosi Oaz. Narodowa uamiestuik br. Paumgaitten, 
reskrypt do urzędów, w którym wylieza najpierw 
te zbrodnie itd. Są one: 1) zbrodnia stanu; 2) zbro­
dnia zaburzenia spokoju publicznego; 3) z powo­
dów politycznych wybuchły rokosz lub powstanie; 
4) zbrodnia gwałtu publicznego, jeśli wynikła z po 
wodów politycznych; 5) zbrodnia pomocnictwa kn 
spełnieniu jednej z tych zbrodni; 6) zbrodnie 
w obwieszczeniu o stanie oblężenia z dnia 17 la- 
tego 1864 w art. I. 6. pod a, b, c, d, e, wyła 
szczone; tadzież tamże pod 7 a, b, c, d, e, wyła 
szczone przekroczenia, o ile czyn wynikł z po­
wodów politycznych. Nakonieo 7) zbrodnie prze 
ciw zbrojnej sile państwa przez niepozwolone wer 
bowanie, je źli popełnioną jest przez osoby cywil 
no, a miała na celu osoby, do etatu c. k. armii 
nienależące.

Dalej opiewa reskrypt: „Względem darowania 
prawnych skutków skazać, za który z wyszczegól­
nionych powyżej postępków karygodnych, tudzież 
uwolnień z niedostateczności dowodów, albo uchwa­
ły zaniechania śledztwa — raczył Najj. Pan mnio 
(namiestnika) upoważnić, tym osobom — które 
tylko za przechowywanie i expedyowanie ochotni­
ków powstańczych, albo jako  ochotnicy powstań­
czy, do śledztwa pociągnięte a niewinnymi nie u- 
znane zostały —  darować w moim zakresie urzę­
dowym, na ich prośbę prawne skutki zarządzone­
go przeciw nim postępo wania karnego; wszelkie 
zaś inne sprawy rehabilitacyi, na podanie osób in­
teresowanych, pozostawić decyzyi Najj. Pańa.“

Podania o rebabilitacyę podawane być mają we 
Lwowie na ręce c. k. dyrekcyi policyi, na pro­
w incji zaś urzędów powiatowych.

Wiedeń 26 listopada. Pierwsze miejsce w u 
rzędowej części sobotniej Wiener Ztg zajmuje

U S T A W A  
z dnia 23go listopada 1865 r. 

w przedmiocie dostarczenia zasobów pieniężnych 
potrzebnych celem wypełnienia zobowiązań pań 
stwa w latach 1855 i 1866, obowiązująca w calem 

państwie.
Powołując się na patent Mój z 20go września

1865 r. po wysłuchaniu Mej rady ministrów znaj 
daję za stósowne postanowić co następuje:

A r t y k u ł  I.
Minister skarbu upoważniony zostaje do doatar 

czenia sumy dziewięćdziesięciu milionów złotych 
w. a. w srebrze za pomocą operacyi kredytowej 
dla skarbu państwa o ile możności jak  najmniej 
uciążliwej, na częściowe pokrycie wydatków z wy 
pełnienia zobowiązań państwa w latach 1865 
18866 wypływających.

• A r t y k u ł U .
Kwota dostarczona w drodze zaliczki na pod 

stawie kredytu przyznanego ustawą z 30go czer 
wca 1865 r. w sumie 13 milionów złotych w. 
ma być uiszczoną z wpływów nowej operacyi 
kredytowej.

Wiedeń 23 listopada 1865 r.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r. 

Belcredi w. r. Larisch w. r.
Na rozkaz najwyższy 

Bernard Meyer m. 
Zaraz po tej ustawie zamieszcza dziennik urzę 

dowy ogłoszenie ministerstwa skarbu, dotyczące 
warunków nowej pożyczki. Podawszy główniejsze 
postanowienia tego ogłoszenia w przeglądzie po 
litycznym numeru z niedzieli naszego dzienuika 
uzupełniamy teraz pierwotne doniesienie nasze dro 
bniejszemi szczegółami.

Przy Bubskrypcyi należy złożyć za każdy oblig 
kwotę 25 franków czyli 10 złr. w srebrze, resztę 
zaś w następujących czterech ratach: między 10 
a 15 grudnia b. r. 50 franków (20 złot. w. a, 
w srebrze); między 1 a 10 lutego 1866 r. 90 fr 
(36 zł. w. a. w srebrze); między 1 a 10 kwietnia
1866 r. 90 fr. (36 zł. w. a. w srebrze); wreszcie

J  rn. mm — — -  -  . .  *  •  O O  a a  O  O  JTI ,  /ill W

a. w srebrze). Długi ten termin do składania rat 
pożyczki sprawia, iż oblig w wartości imiennej 200 
zł. w. a. w srebrze nie po cenie 138 z ł . , lecz po 
cenie 1 3 4 zł. w rzeczywistości nabyć raożua.

Przy subskrypcyi wydane zostaną podpisującym 
certyfikaty wpłaty, przy drugiej wkładce asygna 
cye tymczasowe na okaziciela brzmiące. W ypłatą 
procentów i wylosowanych obligów zajmuje się 
w Wiedniu zakład kredytu ziemskiego. W grani 
cacb monarchii wpłaty mogą się odbywać bądź 
w srebrze anstryackim, bądź w talarach związko 
wych, w całych lub w pół koronach, w dukatach 
anstryackich i w banknotach papierowych po kur 
sic srebra notowanym dnia poprzedniego na giel 
dzie wiedeńskiej, wreszcie w cząstkowych asygna 
cyach hipotecznych płatnych w terminie trzech 
miesięcznym.

-  Wtóre z porządku posiedzenie sejmów kra 
jowych w bieżącej kadencyi było tu i owdzie dal­
szym ciągiem manifestacyj politycznych, do któ 
rych dał pohop patent wrześniowy. W sejmie 
czeskim wniosek hr. Nostitza względem wystóso 
wania adresu do N. Pana za wydanie patentu 
wrześniowego zderzył się z wnioskiem Herbsta, 
który zaleca, aby sejm złożył oświadczenie, jako 
rychle przywrócenie stosunków konstytucyjnych 
pożądanem jest w interesie finansów. Oba wnioski 
liczą równą prawie liczbę podpisów, a dyskusya 
nad nimi rozpocząć się mająca w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia, wykaże wybitnie całą zacie 
kłość stronnictw w sejmie czeskim.

W Bernie na pierwszem posiedzeniu sejmowem, 
arcybiskup ołomuniecki również, jak  wiadomo, 
wystąpił z projektem adresu do N. Pana za wy­
danie aktów wrześniowych. Stronnictwo narodowo 
przyjęło wniosek takowy z hucznemi okrzykami 
„8lawa“, stronnictwo centralistyczne wymownem 
milczeniem, które wywołało odgrażania strounic- 
twa narodowego. Z tego powodu na posiedzeniu 
następuem Dr Giskra zaprotestowawszy uroczy 
ście przeciw temu, jakoby powstrzymałość takowa 
była objawem mniej lojalnego usposobienia, po­
stawił wniosek, aby sejm na podstawie § 19 or- 
dynacyi krajowej złożył oświadczenie, jako  rychło 
przywrócenie konstytucyjnego trybu traktowania 
spraw należących do kompetoucyi Rady państwa, 
jest słusznem prawem kraju i naglącą potrzebą 
jego laduości.* Dyskusya nad obu wnioskami, tj. 
arcybiskupa i Dra Giskry wkrótce ma się roz 
począć.

Opozycya przeciw aktom wrześniowym w naj­
łagodniejszej formie wystąpiła w sejmie szląskira 
Na wniosek posła Heinca sejm postanowił wybrać 
wydział mający zająć się zbadaniem kwestyi, 
w jaki sposób patent wrześniowy dalby się pogo 
dzić z ustawami zasadniczymi i mógł posłużyć za 
razem za punkt wyjścia do utorowania porozumie 
nia z reprezentantami krajów korony węgierskiej.

Zapisując te podrygi stronnictwa centralistyczne 
go w sejmach krajowych, nie możemy pominąć mil 
czeuiem tej okoliczności, że stronnictwo to i o 
Galicyi nie zapomniało. Niedyskretna Debatte wy­
świecając różne praktyki centralistów, zapytuje 
między inuemi, jaką  odpowiedź odebrano w Wie­
dnia na projekt w niosku, który zgromadzenie 
centralistów przesłało było do Lwowa pod adre 
sem księdza Litwinowicza? Nie spodziewając się, 
aby na to zapytanie rychło dała się słyszeć odpo 
wiedź, domyślamy Bię jej z gniewnego tonu Ost 
D.-Post na wspomnienie Rusinów. „Nie pojmu­
jem y'— pisze ów organ centralistów — jak  mogli

Rusini wtórzyć projektowi adresu za patent wrze 
śniowy, wszakżeż w zawieszonej konstytucyi spo­
czywa (?) zasada zapełnego równouprawnienia na 
rodowości. Nie pojmujemy w cale, skąd Rusinom 
mógł przyjść do głowy adres za zawieszeniem tej 
konstytucyi. “ Nie do nas należy rozwiązywać tę 
zagadkę niepojętą dla ultra-centralistycznego or­
ganu.

Równocześnie za Litawą, w sejmie zagrzebskim 
płodniejsza w następstwa toczyła się dyskusya. 
Stronnictwo fuzyi z Węgrami na posiedzeniu w dniu 
24 b. m. wystąpiło z żądaniem , aby bez zwłoki 
przystąpić do wyboru wiceprezesa sejmu z wyklu­
czeniem od udziału w głosowaniu asesorów tabuli 
bańskiej i tych członków sejmu z pogranicza woj 
skowego, których wybór podlegał zarzutom. Cen 
trnra i biórokratyczna prawica opierały Bię temu 
żądaniu. Wszczęła się nader żwawa dyskusya, w 
której z kolei brali udział wszyscy znakomitsi 
członkowie sejmu. Biskup Strosmajer stanął po raz 
pierwszy po stronie stronnictwa unii. Bar. Sokce- 
wicz słysząc gwałtowna wyrażenia o prezydyum 
Izby zamierzał solwować posiedzenie, lecz przo 
ciw temu byli nawet anti nnioniści. Zgromadzenie 
rozeszło się, nie powziąwszy żadnego w kwestyi 
spornej postanowienia. N a posiedzeniu w dniu na­
stępnym uie przybył ani biskup Strosm ajer, ani 
uikt ze stronnictwa unii. Odbyło ouo natomiast w 
tymże dniu zebranie prywatne, na którem posta­
nowiono przez osobną depntacyę z biskupem Stros- 
majerem na czele złożyć u stóp tronu zażalenia 
ua postępowanie bana.

Taki jest stan rzeczy w Zagrzebiu. Stronnictwo 
fuzyi pozyskawszy dla siebie biskupa Strosmąjora 
może być uważane za rzeczywistego przedsta­
wiciela kraju. To też z Wiednia donoszą, iż rząd 
uie myśli nastawać na przypuszczenie assesorów 
bańskich do sejmu, lecz bez wahauia zrobi i to 
ustępstwo dla Węgier.

Króleitwo Polskie.
Od Nowego Roku zmienione będą w War­

szawie bilety uwalniające od noszenia wieczorem 
latarki. Z tego powoda policmajster warszawski we­
zwał posiadaczy tych prawdziwych „listów żela­
znych bezpieczeństwa", aby zgłaszali się po no 
we bilety, które mają być drukowane czerwono 
na zielonym papierze.

— Inwalid Rosyjski donosi o potwierdzeniu 
przez jenerała Bezaka, dowódzcę okręgu wojen­
nego kijowskiego, wyroku zaocznego na zbiegłych 
Jaaa  Balera, poddanego austryackiego i Michała 
Jaworskiego „jednodworca", obwinionych o udział 
w powstaniu. Wyrok opiewa na zesłauie na Sybir 
do ciężkich robót przy zakładach fabrycznych na 
lat sześć.

— W mieście Bracławiu, niegdyś wojewódzkiem 
zwiniętą została z nakazu jenerała Bezaka komi- 
sya śledcza wojskowa, a spiawy jeszcze w niej 
niezałatwione, przekazane zostały tskiejże korni 
syi w Winuikach.

B o i  f  a.
Ostatni numer Memorial diplomatique zawiera 

korespondencją z Petersburga, zasługującą ua u- 
wagę nie tylko ze względu na treść, lecz i źródło, 
z którego pochodzi. .In* “knliczność, że korespon- 
ueucya ta ma datę Igo listopada, dowodzi, jak 
utrzymuje Koln. Z tg, żo źródłem tejże korespon- 
dencyi jest dyplomatyczne doniesienie i że ten, 
który robił wyciąg dla wspomnianego dziennika 
zapomniał zmienić daty. Memorial diplomatique 
zostaje w stosunkach tylko z dwoma rządami eu- 
ropejskiemi; a ponieważ można przypuszczać, że 
w Wiedniu nadto są ostrożni, przeto wnosić 
można, że owa petersburska korespondeneya po 
chodzi ze źródła francuskiego.

Korespondeneya, którą tu przytoczymy, nie za 
wiera wprawdzie dla nas i dla naszych czytelni 
ków nic nowego, ponieważ szczegóły w niej za 
warto podawały dzienniki polskie; wszelako poda­
jąc  opis stanu, w jakim  się dziś znajdują kraj 
zabrane, przypomina zachodnim czytelnikom nic 
tylko ten stan okropny, lecz jest także wyrazem 
usposobienia sfery, z której ta korespondeneya 
pochodzi.

Korespondeneya ta brzmi jak  następuje:

Petersburg d. 1 listopada.
„Cesarz rosyjski, który w gruncie rzeczy jest 

słaby, chce się okazać konsekwentnym i surowym 
Powtarza on co chwila to, co był napisał do mc 
tropolity moskiewskiego: że rządy jego odznaczą 
się nieubłaganą sprawiedliwością. Rozkazy dane 
gubernatorowi sybirskiemu, jenerałowi Korsakowo 
wi, potwierdza akt pochodzący od Cesarza i nia 
dający się skwslifikować, akt, który ukarał urzę 
dnika wydaleniem ze służby za to, że stał się 
winnym litości dla skazacego do robót poety Mi* 
chaiłowa.

Równocześnie prowadzą w polskich krajach da 
lej w najnielitośeiwszy sposób dzieło zniszczenia 

rogram cesarza Mikołaja, który pierwszy wyrzekł 
słowa: „wyuarodowienio i stłumianie katolicyzmu" 
spełnia się dosłownie. Na Litwie, Wołyniu i t. d 
używają przeciw katolicyzmowi wszelkich środ 
ków, jakiemi rozporządza rząd samowładny. Popi 
gwałtem chrzczą dzieci ubogich. W domach pod 
rzutków rozdają krzyże greckie, a to wystarcza, 
aby dzieci te zapisywać między schizmatyków.

Na chrzest nowonarodzonych dzieci nałożony 
jest podatek ; płaci się taksę 10 rubli za 

hłopca, a 5 za dziewczynę, jeżeli je  chrzci ksiądz 
ratolicki; przeciwnie, jeżeli rodzice przystają na 
chrzest schizmatycki, otrzymują 25 rubli gratyfi 
lacyi. Ubogich skłania nieraz nędza do wdawania 
się w ten niecny targ.

Samowola uie zna tu żadnych granic. Niedawno 
uwięziono na Litwie niejakiego p. B., którego o 
skarżył służący, że żywi tajne sympatye dla spra 
wy polskiej. Śledztwo zarządzone nie dowiodło 
jego winy; pomimo to wywieziono go na Sybir, 
a majątek jego obłożono sekwestrem. Krewnym 
wywiezionego żądającym, aby mu wyznaczono 
pensyą z majątku jego, odpowiedziano: „Bezw 
pienia ma on bogatych krewnych, którzy mu będą 
posyłać pieniądze; my nic nie damy; a chociaż z 
głodu zginie, to będzie mniej o jednego, a to tern 
lepiej". Do tego i to jeszcze zasługuje na uwagę, 
że rząd naumyślnie wysyła deportowanych w o- 
kolice, gdzie brak im wszelkiego środka do utrzy­
mania życia, i gdzie ludność najgorzej dla Pola­
ków jest usposobiona.

Przyjmując członków szlachty polskiej, rzekł do 
nich jenerał Kanfmann: „Panowie! nie łudźcie się, 
że się system zmieni. Pozostanie wszystko tak 
dopóty, dopóki nie staniecie się Rosyanami i pra­
wosławnymi i dopóki kraje te zachowają naj­
mniejszy ślad polskiego panowauia. Uważamy

was tu za cudzoziemców i cierpimy 'tak  jak  cu­
dzoziemców. Stoicie poza obrębem prawa. Idźcie 
sobie, dokąd się wam podoba, do Polski, za g ra­
nicę ; tu  nie możecie zostać, jeśli nie staniecie się 
szczerymi moskalami".

Hr. Eustachy Tyszkiewicz założył był w Wilnie 
kosztowne muzeum starożytności, narodową biblio- 
kę i zbiór historycznych pamiątek z czasów pol­
skich. Umieścił on w niem grupę dłuta Sosnow­
skiego, profesora rzeźbiarstwa w akademii rzym 
skiej, przedstawiającą Poljkę i Litwę w osobach 
króla Jagiełły i królowej Jadwigi. Zabrano ją  i 
odwieziono do Petersburga. Resztę tych koszto­
wnych zbiorów zrewidowano jak  najściślej i za­
brano wszystko, co tylko przeszłość przypominało. 
Poczem zamknięto muzeum, a  Towarzystwo arche­
ologiczne rozwiązano.

We wszystkich szkołach udzielano dotąd nauki 
religii katolickiej w języku polskim; w tym roku 
nakazano księżom, aby jej udzielali w języku ro­
syjskim, i żeby w tymże języku miewali kazania. 
Dawnych kościelnych śpiewów zabroniono. Cieka­
wość wiodła czasami żołnierzy i oficerów do ko­
ściołów katolickich. Jenerał Kaufmaun, zakazał pra 
wosławnym odwidzania katolickich kościołów.

W dyeeezyi chełmskiej, w Królestwie polakiem, 
gdzie jeszcze są resztki katolików unitów, których 
dotąd nie ważono się zmuszać do zerwania sto 
suuków z Rzymem, restaurują teraz kosztem rzą­
dowym wszystkie unickie cerkwie, aby taksamo 
wyglądały jak  moskiewskie schizmatyckie. Wszy 
stkio kaplice i kościoły na Wołyniu zamknięto; 
w każdym obwodzie zostawiono tylko jeden ko 
ściól; obwody są zwykle bardzo ludne, a  miasta 
obwodowo 70—80 kilometrów od siebie oddalone. 
Ponieważ w ogólności przy każdym kościele jest 
tylko jeden ksiądz, a najwięcej że czasem jest je 
szcze kapelan, zatem biedni ludzio pozbawieni są 
w zimie wszelkiej duchownej pomocy, i dla tego 
aieraz musieli udawać się do popa, który jest w 
każdej wsi. Rząd też na to liczył; albowiem sko 
ro kto wstąpi do moskiewskiej cerkwi, zaraz go 
aważają za prawosławnego; a jeżeli pomimo to 
ma Bię za katolika, karzą go jako  odstępcę. Jeże 
li pop udziela sakramentów umierającemu, który 
temu sprzeciwić się nie może, w takim razie uwa 
żają wszystkie dzieci jego za prawosławne.

Niepodobna wyliczyć wszystkich form samowoli 
rządu. Brutalstwo urzędników, ich chciwość i nie 
nawiść do wszystkiego co polskie, wszystko to 
daje powód do tak strasznych rzeczy, że trudno 
awierzyć w ich prawdziwość. Moskale liczą na to, 
i zaprzeczają temu, co im nie na rękę; zresztą 
w Rosyi robią wszystko, aby jak  najprędzej skoń­
czyć z Polską. Teraz zwracają się ku Niemcom, 
i chcą wynarodowić niemieckie prowinoye nad 
bałtyckie.

Odkąd prasa rosyjska ma nieco wolności, mo 
żna było zrobić spostrzeżenie, że opinia publiczna

D. 3go listopada dał lord Russell żądane w yja­
śnienie w nocie dłngićj, którćj główną treść tu  po­
dajemy:

„Niepodobna mi nie wyrazić pewnego zadziwie­
nia z powodu pańskićj, jak  Bię zdaje, pewności, 
że rząd Jćj Król. Mości przyzna znaczenie doktry­
nie, która, jak  to Stany Zjednoczone przeszło 30 lat 
temu oświadczyły, Bprzeciwia się prawu i praktyce 
narodów, i że rząd Jćj Król. Mości da wynagro­
dzenie na podstawie powodów, które, kiedy Por­
tugalia do nich się odwoływała w podobnym wy­
padku , Stany Zjednoczone stanowczo i uroczyście 
odrzuciły. Podobne postępowanie zachował rząd 
Jćj Król. Mości podczas ostatnićj wojny. Kiedy 
chodziło o Alabamę, żądałem poszlaków, któreby 
wystarczały, aby na ich podstawie uzyskać przy 
znanie winy; a ponieważ sam nie mogłem sądzić 
o wartości przytoczonych przez pana poszlaków, 
więc kazałem je  zbadać prawnikom koronnym. 
Chociaż nasze postępowanie całkiem podobne by­
ło postępowaniu waszego rządu względem Portu­
galii, przecież kreślisz pan teraz zastraszający o- 
braz następstw mogących wyuiknąć z takiego po 
stępowania. O ile mogę sądzić, utrzymywali cią­
gle wasi sekretarze stanu, że Stany Zjednoczone, 
jako państwo neutralne, „jedynie mają prawo są 
dzić o stopnin, do którego stósownio do księgi 
ustaw przez nich wydanćj, wypełnili swój obowią­
zek". Ale pomówmy o tym kodeksie. Chętnie zga­
dzam się na to, że ustawy kongresowe z 1817 i 
1818 różnią się od ustawy z 1794. Czyni to i na­
sza ustawa z 1819. Różnice zachodzące między 
ustawą amerykańską z 1818 a angielską z 1819 
nigdy nie miały większego znaczenia w oczach 
rządu Jćj Król. Mości. Rozdział lOty ustawy kon- 
gresowćj z 20go kwietnia 1818 żąda, ażeby wła­
ściciele albo konsygnatorowie uzbrojonego okrętu, 
który odpływa z portu Stanów Zjednoczonych i 
całkiem albo częściowo należy do obywateli ame­
rykańskich, wydawali rewersy w kwocie po* 
dwójućj wartości okrętu i ładunku, jako rękoj­
mią, że tacy właściciele nie przedsięwezmą ża­
dnych nieprzyjacielskich kroków przeciw państwu 
żyjącemu w pokoju ze Stanami Zjednoczonemi. 
A rozdział l i ty  tćj samej ustawy orzeka, ie  u^zę 
dnicy ełowi zatrzymać powinni każdy okręt, któ­
ry zamierza odpłynąć, jeżeli widocznie zbudowany 
jest w celach wojennych, jeżeli ładunek jego po 
największćj części składa się z broni i amunicyi, 
jeżeli liczba ludzi znajdujących się na pokładzie 
lub inne okoliczności z prawdopodobieństwom wno­
sić pozwalają, że właściciel lub właściciele użyć 
chcą tego okrętu do kroków nieprzyjacielskich 
przeciw państwn zostającemu w pekojn ze S tana­
mi Zjednoczonemi. Otóż twierdzą najpierw, że po­
stanowienia te przez dziesięć lat nie były wyko­
nywane i nie przeszkadzały uzbrajaniu okrętów 
korsarskich w Baltimore. Powtóre, robią uwagę, 
że rozdział lOty stosuje się tylko do statkw, które

w cesarstwie nie jest j e d n e g o  zdania co do już były uzbrojone przed odpłynięciem, a kaucya
. ..  j0gt rę |coj mją| że właściciele okrętu sami nie

będą go używać w sposób nieprzyjacielski, ale nie 
przeszkadza tym właścicielom, aby nie oddawali 
tych statków innym osobom, które ich potem użyć 
mogą podłng swej woli. Gdybyśmy byli przyjęli 
przepisy amerykańskie jako poprawki do naszej 
ustawy, to przecież nie możnaby ich zastosować 
ani do Alabamy, Floridy, Georgii, ani do statku 
Shenandoack i tym podobnych. Jednak zdaje mi 
się — wyznaję to — że ani ustawa Stanów Zje­
dnoczonych, ani nasza nie okazała się dostatecznie 
skuteczną, i żed la togo należałoby wziąć pod roż- 
wagę, czy nie dałyby się poprawić ustawy »- 
bu narodów. Kończąc, pozostaje mi w ostatnim 
tym moim liście, który będę miał zaszczyt napi- 
pisać do paua w tej sprawie, wyrazić raz jeszcze 
szczerą nadzieję, aby nasze państw a, które obe­
cnie oczyszczone są od hańby i winy niewolnic 
tw a, w pokoja i wzajemnej życzliwości odegrały 
swe role w świecie.

Mam zaszczyt itd. Russell.
Według nowojorskiego Timesa odpowiedział se­

kretarz stanu Seward na depeszę lorda Russella 
dając znać rządowi angielskiemu, że nie może 
przyjąć ani rozstrzygnięcia przez sąd polubo­
wny ani poddać jakiejkolwiek kwestyi pod sąd 
komisyi, dopóki wszystkie między dwoma rząda­
mi wiszące roszczenia bez różnicy nie staną się 
przedmiotem rokowań. Depesza Sewarda ma głó­
wnie na celu dowiedzenie się, które to puukta za­
myśla lord Russell przedłożyć komisyi.

W Bostonie obiega petycya do p. Sewarda pod­
pisana już przez wielu najpierwszych właścicieli 
okrętów, w której upraszają ministra, aby nie na­
glił w popieraniu pretensyi do rządu angielskie­
go z powodu spustoszeń tak zwanych angielsko- 
buntowuiczych statków korsarskich, albowiem je ­
żeli Anglia — co prędzej lub późuiej przecież na­
stąpić musi — ujrzy się uwikłaną w wojnę: sta 
uowisko, jakie zajmował rząd angielski ze wzglę­
du na uzbrajanie swyoh okrętów, gdyby je  uwa­
żano za precodencyą, byłoby bardzo korzystne dla 
Stanów Zjedaoczonych i sprawiłoby, że uzbrajając 
statki korsarskie dla przeciwników Anglii, zadały 
by handlowi angielskiemu daleko większą klęskę 
od tej, jaką ucierpiał handel amerykański.

sprawy polskiej, i że Bkrajne stronnictwo repro 
zentowane przez Mosk. Wiedomosti niemniej Bta 
nowczych przeciwników ma w czytelnikach Go- 
losu, organu europejskiego liberalnego stronnictwa 
1 w założonym przez szlachtę rosyjską dzienniku 
Wiest. Ale pomimo to panują skrajui Moskale w 
tym nieszczęśliwym kraju, który nasi polityczni 
mówcy biorą za przedmiot swych rozpraw.

W tej części Polski, która się rozciąga od War 
szawy i Wisły do Bugn, szczególniej w Lubel­
skiem i Podlaskiem, jest wielu unitów. Cesarz Mi­
kołaj, który zmusił był unitów w sąsiednich pro 
wincyach do wyrzeczenia się wiary, przecież nie 
śmiał wystąpić przeciw unitom w rzeczonych dwn 
województwach. Dziś chcąc ich wynarodowić, u 
żyto pozoru nawracania. Wszędzie po wsiach, 
gdzie mieszkają sami unici, moskwici rząd ich 
szkoły. Korzystając z otwarcia szkoły w Białe u 
dal się tamże metropolita prawosławny dla po­
święcenia szkoły. Zarazem zwiedzał dyecezyą 
chełmską, aby nżyć wszystkich środków w celn 
nakłonienia duchowieństwa do odstępstwa ód wia 
ry. W tym samym czasie zamknięto znów w Kró 
lcslwic pięć katolickich klasztorów. Prześladowa 
nie jest ciągle bardzo gwałowne i odnosi, co zre 
sztą jest rzeczą naturalną, po wsiach bardzo po­
myślne dla rządu skutki. Kuryer Wileński zapisu­
je  codziennie nazwiska tych, którzy odstępują od 
wiary. Odstępstwa wzrastają co do liczby, a nę­
dzny stan ludności sprzyja im.

Ponieważ rząd ma tylko małe kłopoty z powo 
da położenia politycznego, zatem, jak  się zdaje, 
obróciła całą energią na sprawę religijną. Używ.» 
wszelkich środków, działa nieustannie, a nawet 
z pośpiechem. Chce on widocznie oprzeć się na 
faktach dokonanych, aby tera pewniej wystąpić 
wbrew Zachodu.

Pomimo Bpokojn panującego w Królestwie, idzie 
jeszcze co środa z warszawskiej cytadeli transport 
wygnańców na Syberyą. Liczba wywożonych nie 
jest tak wielką jak dawniej; ale każdy tydzień 
spłaca wygnaniu haracz. Ostatni transport składał 
się z 28 ofiar. Liczba więźniów w cytadeli jest 
jeszcze ciągle ogromna. Komisya wojskowa sądzi, 
wydaje wyroki i wykonywa je, nie wykazując na 
w tt w dziennikach wypadku swoich uchwał.

Niejaki Awejda, dawniej członek rządu naro 
dowego, zmuszony został do pisania w więzieniu 
historyi powstania 1864. Ocalając siebie, zdawał 
wielu spółwinnycb, którzy prawdopodobnie skaza 
ni będą na śmierć. Ponieważ Szkoła główna war 
szawska zreorganizowana ma być na wzór rosyj­
skich uniwersytetów w Kijowio, Moskwie itp., za 
tera kurator je j wypracował na tych warunkach 
projekt. Ale projekt ten uważano za nadto libo 
ralny. Odrzucono go i zastąpiono innym wypraco 
wanyra przez Mdntyna w Petersburgu. Kniaź Czer 
kawski powiedział o pierwotnym projekcie, że od 
bndowywa ten projekt to, nad czego zniszczeniem 
rząd pracuje. Wobec tych faktów udał się kurator 
do Petersburga, aby bronić swego projektu. Pa­
nuje przekonanie, że nic nie zrobi. Gorliwość mło 
dzieży w garnienin się do nauk zasługuje na u 
wagę. Pomimo wygnań, skazań, strat wszelkiego 
rodzaju, które zdziesiątkowały i zubożyły miesz 
kańców, zapisało się w tyra roku szkolnym 1,200 
studentów w Szkole głównej."

Ameryka .
Uzupełniamy tu podaną przed kilkoma dniami 

torespondencyą dyplomatyczną między lordem 
iussellem i p. Adamsem w sprawie Alabamy.

W depeszy z 17go października 1865 żądał p. 
Adams od lorda Russella wyjaśnienia dokładniej­
szego natury żądań, które rząd Jćj Król. Mości 
zamyśla oddać pod rozwagę osobnćj komisyi. Lord 
tassell odpowiedział d. 19go października w kilku 

wierszach, że zredagowanie żądanego wyjaśnienia 
wymagać będzie nieco czasn: ale że nastąpi o ile 
możności w najkrótszym czasie.

Ironfla miejscowa i zagraniczna
K rak ów  27 listopad*. Korespondent z Zttrich do 

Dz. Warszawskiego donoBi pod d. 15 b.m., że hr. Wła­
dysław Plater „wynagradzając zasługi i gorliwą dla spra- 
wy narodowej służbę* redaktora Czasu, mianował go 
honorowym członkiem stowarzyszenia Kościuszki; To­
warzystwo zaś wojskowe „idąo za przykładem Platers, 
mianowało także za podobne zasługi redaktorów Czasu 
i Narodówki swymi członkami honorowymi.* Kores­
pondent z Ziirieh widział „olbrzymi patent przesłany 
w dnia dzisiejszym.* Otóż możemy upewnić redaktora 
Dziennika Warsz., że ani pierwszy ani drugi patent 

jeszcze rąk naszych nie doszedł. Nie wypieramy się 
zasłng*, a „gorliwej dla sprawy narodowej służby* 

złożyliśmy dowody, ale nie hr. Platerowi wystawiać 
na to patents. Jeśliby jednak hr. Plater cboiał wyna­
gradzać patentami tych, którzy najwięcej do sławy 
jego imienia przyczynili się, redaktor Dziennika War­
szawskiego miałby największe do tego prawo. Czy 
jest bowiem choćby jeden numer jogo dziennika, żeby 
o hr. Platerze nie było mowy, czy jest choćby jeden 
dzień w roku, żeby redaktor Dzień. Warsz. nie pi­
sał mu oszozerst wam i swemi reklam? Jeden s redakto­
rów paryskich, pragnąc przyjść w pomoc przyjacie 
łowi swemu, mało znanemu aktorowi małych ról, 
tak Bobie począł, jak Dz. Warsz. z hr. Platerem: 
rozpisywał się szeroko nad owemi małemi rolami, nie­
miłosiernie ehłoszcząo w każdym felietonie aktora, I 
cóż stąd wynikło? Oto że publiczność zwróciła wię­
kszą uwagę na grę owego nielitościwie spotwarzanego 
aktora, i pragnąc mu wynagrodzić niesprawiedliwość 
recenzenta, przyjmowała go oklaskami. Reputaoya a-



która była odtąd netalona. Między dziennikarzem pa 
ryskim a warszawskim ta jedna atoli zachodzi ta ró­
żnica, że kiedy pierwszy wiedział oo robi I robił to 
przez przyjaźń; drugi nie ma wenie o tem wyobra 
żenią, iż nienawiścią ślepą i oszczerstwami swemi 
podnosi hr. Platera, i z małej roli jego robi dzleko 
wyższą, aniżeli była mu naznaczoną w repertuarze 
politycznym. A kiedy już mowa o patentach, praypo 
mniemy Dz. Warsz. i jego korespondentowi z Zltrich 
pismo dyrektora polioyi w Zilrich p. J. Streiclile z 
18 pażdż. r. b. do p. Michała Toczyskiego a Podleszan. 
ogłoszone w obwieszczeniach Czasu Nr 253 z d 
listop. r. b.. Dyrektor policyi wystawił im tam patent 
na „łgarzy“ (sio).

— Dzienniki pruskie, a za niemi i wiedeńskie, pier 
WBze umyślnie;, drugie prcez proste powtórzenie „za 
panią matką pacierz", dały się zmystyfikować war 
szawskim doniesieniom polioyjnym, że pochowany 
iutym 1861 w Warszawie jako p,legły na Krakow 
skiem Praedmieścin Brendel, nie był Brendlem, istotny 
bowiem Brendel żyje. Ależ polioya warszawska sama 
strzeliła bąka, bo dowiedziawszy się, że jakiś Brendel 
wyniósł się w owe czasy z Warszawy, dalejże głosić, 
że Brendel żyje. W samej rzeozy, iż żyje, ale nie 
ten Brendel, który wówczas poległ; ten bowiem po 
chowany został na Powązkach. (Pruskie gazety wcale 
nie myślą odwołać tej nieudanej miatyfikacyi; przypo 
minamy ją  wiedeńskim.

— Szczególną próbę robiono w Monachium 18go 
listopada. Około poładnia usłyszano bowiem w po 
bliżu działowej strzelnicy huk armat i ręcznej broni, 
a przytem wszystkiem muzykę wojskową i bębny. Był 
to koncert przerażający, wśród którego przynoszono 
w łóżkach żołnierzy choryoh ze szpitala wojskowego, 
aby się prsysłncbiwali tej kanonadzie z towarzysze­
niem trąb i bębnów. Początkowo nikt nie wiedział, co 
to wszystko znaozy; dowiedziano się wreszcie, że w po 
bliżu owej strzelnicy ma być założony nowy szpital 
wojskowy. Otóż lekarze mają ocenić, jakie wrażenie 
sprawia na chorych cały ten piekielny łoskot, bo od 
tego zależeć będzie, czy można tam założyć szpital. 
Zaprawdę, nie wiemy kogo posądzać o ten wymysł, 
czy lekarzy, ozy władze wojskowe bawarskie.

— Świat nowy na drugiej półkuli świata odzuaesa 
się jak wiadomo pod wielu względami eksoentryozno- 
ścią. Wszystko prawie idzie tam inaczej aniżeli u nas. 
Na dowód tego Cour. des Et. unis opowiada czyny 
bohatyrskie pewnej dziewicy, która za nic w świeoie 
nie chciała zostać starą panną. Poslnohajmy więc tej 
oryginalnej historyi.

Panna Joanna Addison uchodziła za najpjękniejazą 
dziewice w Kentucky. Ale ponieważ nie posiadała ma 
jątku, przy najlepszej chęci nie mogła dostać męża 
Tymczasem chęć wyjśoia za mąż wzmagała się coraz 
bardziej u p. Joanny i doszła wkrótce do tego sto 
pnia, że nie była tylko namiętnośoią lecz monomanią. 
Ażeby dopiąć swego, obmyśliła i wykonała następują 
cy plan operacyjny. Kochała ona niejakiego Wilhelma 
Parkera, bogatego właściciela dóbr i poprzysięgła, że 
tylko a nią będzie się mnsiał ożenić. Blisko półtora 
roku rozwijała panna Joanna z zupełną rozrzutnością 
cały arsenał świdrujących spojrzeń miłośnych, na wpół 
stłumionych westchnień i owych innych sztuk i sztu­
czek, stanowiących przynętę niewieściej kokieteryi. 
Ale kiedy widziała, że wszystko to pełznie na niczem, 
wpadła nagle w wściekłość i powzięła postanowienie 
rozpaczliwe. Dwaj murzyni dali się namówić do ndzia 
łu w jego wykonaniu; a w kilka dni znalazł się nie 
szczęśliwy Parker ze awiątsnemi rękoma i nogami 
przed panną Joanną.

Wilhelmie— przemówiła do niego przykładając mu 
rewolwer do piersi — kocham cię, i poprzysięgłam 
że będziesz moim albo niczyim. Zatem zaślubia i mnie 
natychmiast albo zginiesz; masz więc do wyboru mą 
rękę albo śmierć. Panna wyrzekła te słowa tak sta­
nowczo i energicznie, że Wilhelm przestraszony, w 
obawie o żyoie, wybrał a dwojga złego mniejszo t. j. 
rękę rezolutnej panny. Duchowny, który ozekał już 
w drugim pokojn na dalszy rozwoj tej sceny, został 
przywołany i pobłogosławił związkowi młodej pary. 
Wilhelm myślał, że na tem już koniec w przekonaniu, 
że będzie można drspnąć i uwolnić się od żony tak 
rezolutnie kochającej, tego prawdziwego baby - samca. 
Ale ozula połowica, która nie od parady nosiła głowę 
na karku, była i na to przygotowana; ucieczką nie 
mógł się więc ratować od miesięcy miodowych młody 
żonkoś; żona chwyciła go za kontusz i doprowadziła 
nawet do tego, że jej wydał pełnomocnictwo do sprze­
dania swych posiadłości. P. Parkerowa zamieniła wkrót- 
oe owe pobiadłośoi na dolary i uwiozła powtórnie swo­
jego Wilhelma.

Tymrazem obeszło się bez murzynów, bo sama 
czuła żona zaprowadziła koohanego męża na statek 
parowy „Ariel", którym młoda para odpłynęła do 
Anglii. Wilhelm nie rzuoił się w głąb morza, bo za 
wsie Joanna znośniejsza od rekina, a młoda para 
przybyła'już do Liverpoolu. Anglik, który z nimi pły­
nął na tym samym statku, utrzymuje, że byli w naj­
zupełniejszej zgodzie. Pokazuje się, że śmiałość i wy 
trwałość wszędzie zwycięża.

— Dzień 25ty listopada mglisty i wilgotny. Ter­
mometr przeszedł od -f- 5°,4 do -f- 0°,8. Barometr od 
południa zaczął się obniżać; rano^o 6tej dnia 26go 
listopada stał on na 327“‘,98, ciepła było —  0",8 R. 
Wiatr przeważnie zachodni oicliy.

— We wtorek dnia 28go listopada, S. Rufina mę 
czennnika.

S p r o s t o w a n i e .
j£. P. T r z e c i e s k i  nadsyła nam dziś, j»k go nazy­
wa] protest, że mowa jego miana na zgromadzeniu przed 
wyborozem 19go b. m. w Czasie stenografowana, jest 
w kilku miejscach niejasna i niezrozumiała. My jej 
nie zaciemnieliśmy. Przyjmujemy zatem tylko sprosto­
wanie żądane jednego wyrażenia. P. Trzecieski pro­
stuje, że powiedział: „Byłoby mi prawie niepodo

bnem, a przynajmniej bardzo trudnem przyjąć posadę 
w wydziale krajowym" — ale nie powiedział jak by­
ło wydrukowane: „przyjąć posadę poselską.-  Spro 
stowanie to już bardzo spóźnione, jest więcej niż 
sprostowaniem, bo zmianą; przyjmujemy więo ją  ja 
ko taką.

TEATR. W niedzielę odegrano Gutzkowa tra 
gedyą Uriel Alcosta. Występował w uićj p. Ko 
nopka, artysta teatru Żytomierskiego w roli Urie 
la. Cały ten utwór dramatyczny jest głównie ab 
atrakcyjny; więcćj w nim refleksyi, myśli aniże 
życia, potrzebuje więc głęboko myślących artyBtów 
o wiolkićj wprawie dramatycznćj, jeźli sztuka nie 
ma się zamienić w dyalogowe rozprawy nad wa 
żnemi i głębokiemi zagadnieniami życia. P. Ko 
nopka wybrał sobie trudną i uiebardzo wda 
ezuą rolę na pierwszy występ, zwłaszcza, że wy 
dawał się nam do tego jakby zmęczony; dla tego 
też nie możemy jeszcze nic stanowczego powie 
dzieć o jego talencie.

Zresztą i co do umieszczenia Uriela w reper 
toarze zrobimy nwagę. że nie zyskiwał on nigdy 
wiele współczncia u naszćj pnbliczności; a nato 
miast można było poświęcić pracę wdzięczniej 
szym i do słuchaczów naszych bsrdziój przoma 
wiającym utworom znakomitszych obcych mistrzów.

KONCERT. W sobotę odbył się w Sali Rednto 
wej p. Stanisława Szczepanowskiego ua gitarze 
wiolonczeli.

Program złożony z siedmio numerów zawiera 
na gitarę utwory konceitanta, a między niemi frag 
ment z symfonii Berlioza na gitarę ułożony. Wi 
lionczelą reprezentowali Franchommc, Servais i kon 
certant; prócz tego grał p. Szozepanowski na wio 
buczeli w Andante oantabile z Tria Meudelsohna 
Bartholdy, razem z p. Gerraaszem (fortepian) i p 
Wójcikiowiczcm (skrzypce).

Prócz fragmentu z symfonii Berlioz?, reszta u- 
tworów na gitarę znana była nam z dawniejszych 
koncertów artysty. Grał on i tym razem jako je 
den z najbieglejszych artystów na tym zaniedba­
nym dziś instrumencie. Na wiolonczeli postąpił p. 
Szczejjauowski znacznie od czasn, kiedyśmy go tu 
ostatni raz słyszeli; ustępy śpiewnb grał on tym 
razem z wielkim wyrazem tak w obcych jak  i  
swoich utworach; a i w dodatkach muzycznych do 
ozdoby służących znaczne także zrobił postępy 
zdawało się nam nawet, że uważa teraz wilioncze 
lę za główny swój instrument.

Publiczność nie bardzo licznie zgromadzona, ob­
sypywała arty«tę oklaskami po każdym numerze, 
i zażądała powtórzenia Mazura na wiolonczelę kom- 
pozycy i koncertanta, którą grał on z wielką werwą.

Przyjechali do Krakowa od 2 6  do 2 7  lislopuda.

HOTEL POD RÓŻĄ: Edward Stanowsbi, hr. Kra­
siński z Kossresówki, Eugeniusz Ugladi, Samuel Lud- 
mann dyrektor z Węgier, Romer z Galioyi, Edmund 
’saraki, 8. Weichmann fabrykant lamp a Wiedniu, 

Tuman e. k. podporucznik a G.licyi.
HOTEL POLLERA: Darius Wilhelm kupiec z Ko 

lonii, Brllokner Wilhelm ksiądz z Rosyi, Frankenber- 
gerj)Albin kupiec z Wiednia, Lehman Franciszek ku­
piec z Neusatzn, Soheleuberger Augustjajent ze Lwowa, 
Lusar Aleksander Dr praw z Cieszyna, hr. Szembek 
Władysław właściciel dóbr a Poremby, hr Daiednszy 
oka Helena wł. d. z Radtiszowa, Dzwonkowski Apo­
linary wł. d. z Kielanowie, Heilborn Adolf kupiec z 
Berlina, Landsberg C. kupiec z Wrocławia, Panek Ka 
roi kupiec z Friedka, Kuffler Leopold kupiec z Prus, 
Biliński Stanisław z Młynnego], Wolski Kajetan ze 
Spytkowic.

HOTEL SASKI: Romuald R*wcne z Miechowa, 
Achremow Afanasyi radica honor., Marya Dziekońska 
wlaś. d., Aleksander Krajcewicz, Jan Rudzki z War­
szawy, Adolf Jordan właś. dóbr z Tarnowa, Adam hr. 
Tarnowski wł. d. a Wołynia, Władysław hr. Karni 
cki c. k. podkomorzy poseł przy dworze szwedzkim, 
Stanisław Koziorowski wł d., Włodzimirz Bielski wł. 
d. z Kongresówki, Zygmunt Bielski wł. d. z Giebuł­
towa, Ołga lir. Komorowska z Drezna, Floryan Hel 
cel wł. d. z Górki, Grzegorz Astsn dzierżawca z Bu 
kowiny, Stefan Aywas dzierżawca z Czortkowa.

TRK80 OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gas Lwowskiej. 

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. krakowski bar. M« 
ryą Dietfurt o nakazie zapłać. Herszowi Reiner sumy 
weksl. 400 zlr.; kurat. Dr Alt. — Sąd kraj, lwowski 
Franciszka, Mikołaja i Jerzego Paparów, Izaaka Bom 
bach, Leciora Tenner i Osyasza Summer o prośbie 

Sabiny Paparowej o utworzenie nowego oiała ta 
bularnego z IV oaęści Batiatycz, ust. rozpr. 22 lutego 
I860 kur. Dr Dąbczański.— Tenże sąd Scheme Lan- 
genas o nakazie zapłać. Markusowi Fraenklowi sumy 
weksl. 300 iraz 250 ałr.; kur. Dr Blumenfeld.— Ten 
że sąd p. Filipinę Seidl o nakazie zapłać. Chaimowi 
Feldstein sumy weksl. 500 ałr.; kurat. Dr Kratter.-— 
Tenże sąd Macieja, Wasylinę, Grzegorza, Michała i 
Emila Mozorowskich, o wniesionym przeciw nim po­
zwie prr.es Antoninę, Anielę, Zofią, Wandę, Stanisła­
wa, Kazimierza i Amalią Mozorowskich o ekst. wy­
roku sądu szlacheckiego lwowskiego z r. 1851 naka­
zującego wypłatę wiecznemi czasy 40 dukatów i 40 
dukatów oraz 320 dukatów i 280 dukatów a dóbr 
Witkowa i Hohołowa; ust. rozpr. 19 lutego 1866 r.

CZAS z Wtorku 28 Listopada 1865

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Listy ze wsi.

O zubożeniu włościan.

Od Krzeszowic 21 listopada.
(T). Biorąc pochop z żywotnego artykułu w N 

256 Czasu, pod nagłówkiem „Zubożenie włościan 
w Galicyiu zamieszczonego, radzibyśmy jako  na 
oczni świadkowie to zubożenie włościan bliżej ob­
jaśnić, mianowicie co do włościan w okręgu byłej 
Rptej krakowskiej. Zdaje nam się bowiem, żeśmy 
źródło takowego zubożenia w cząstce dostrzegli— 
a wskazawszy takowe, zostawiamy obmyślenie 
środków zaradczych tym, do kogo to należy.

W poglądzie Gazety Lwowskiej na ten przed 
miot, wyczytujemy slnszne zadziwienie ,że zniesie 
nie pańszczyzny w ostatnich latach lOciu nie przy 
niosło błogich skutków w podniesieniu moralnego 
materyalnego bytu włościanu. Uwaga ta przywo­
dzi nam na pamięć podobuąi chwilę nsamowol 
nienia i oczyriszowaua włościan w b. Rpltej Kra 
kowskiej przed 40 laty, a razem bardzo widoczne 
błogie skutki dla ich dobra wynikające z tąd w O' 
wym czasie. Patrzyliśmy na to, z jak ą  ochotą gar 
nęła się młodzież wiejska do świeżo zaimprowizo' 
wanej szkółki. Jak  owe odwieczne dymne chaty 
zakopciałe izby przyhielały i ujrzały ciepły i prak­
tyczny cyganek, jak  wieczorami gromadziła sii 
przy kądzieli rodzina, a przy blaskn łuczywa je  
den z nich czytał im „Pielgrzyma z Dobromilau, 
Ow dym gryzący oczy wypuszczali pod strzechę, 
zamożniejsi i odważniejsi wysunęli się z nim aż 
nad dach słomiany; — mówię odważniejsi; igtnia 
bowiem na ówczas podatek dymowy, a rolnicy 
byli uprzedzeni, że się ten podatek płaci od ko 
minaj' z tąd przy lada spodziewanej komisyi rzą 
dowej znikały kominy nad strzechę wystające, a 
po odjeździe komisyi wyrastały na nowo. Jako dal 
szy postęp, murowano piwnico na ziemniaki i nie 
rzadko przybudowywano stajenkę na dobytek do 
tychczasowego współmieszkańca zakopconej izby. 
Na biedę nie narzekano i przeciwnie dość często 
słyszeć się dało miłe westchnienie, w którem nie 
tyle na pańszczyznę, jak  na owe powłoki w cza 
sie wojen, na podwody narzekano, błogosławiąc 
czas obecny spokojny, i swobodę rozrządzania po 
siadanym czasem. Czynsze z grnntn i podatki wno­
sili bez egzebucyi, choć niebyło żadnego zarobku 
za domem. — Porządku wójci gmin pilnowali 
sprawy sporne Sądy Pokoju bezpłatnie ułatwiały, 
a szło to jakoś cicho i spokojnie. By zaś nie mnie­
mano, źe to byli na ziemi aniołowie, to tyle jest 
do powiedzenia, że jak zawsze i wszędzie, wy­
szczególnił się nad innych jeden lub drogi we wśi 
nałogowiec, i przy wielkiej taniości wódki bawio­
no się czasem, bo uwzględnić należy to, że nasz 
czystej rasy rolnik, żadnym przemysłem Bię nie 
trudniący, tyle ma do stracenia cząsu, że sam nie 
wie co ma z nim robić, więc szedł na pogadankę i za- 
Jawił się i chlipnął często prościuchy — były to 

wszakże tylko wyjątki, nie tak powszechne i obrzy 
dliwe pijaństwo, jakie dziś spostrzegamy ; a to dla 
tego, że niebyło tyle knsicieli, tyle przyprawy trun­
ków i zachęty,—słowem niebyło żyda w karczmie.

Chwilowe zaprowadzenie trzeźwości jeszcze ko 
rzystniej na moralność ludu wpłynęło — ale rok 
1848 rozwiał to wszystko.

Gdy pańszczyzna zniesioną została, i o ratę kwar­
talną z grunta jeden i drugi rok uiewołano, ów 
nasz trzeźwy i pracowity chłopak stawszy się za­
raz bez pracy i mozołu dziedzicem, możnaby po 
wiedzieć ohłędniał, więc ten czynsz który, niedaw­
no płacił, roztrwonił nieoględnie, a gdy przyszło 

kolei rzeczy płacić podatki i wszelkiego rodzą 
yknpna, trzeba było pierwszy raz zaciągnąć 

mżyczkę dając w lichwę znaczną część posiada 
uego grnutn — To jest piertvszy period na drodze, 
mwstrzymujący błogie skutki usamowolnienia. 

Darowanie czynszów pańszczyźnianych rozdzie- 
ludność wiejską na dwa obozy: arystokracyą

za prawo propinacyjne oprócz za konsens, sprze 
dają araki i podłe likiery w malutkich flaszecz- 
kach no cenach

Jn

iło
proletaryat. Powstała zazdrość tych, którzy się 

uważali za pokrzywdzonych przeciw obdarowanym, 
a z tąd przeważna liczba owych procesów niczem 
nieuzasadnionych, na koszta których obydwie stro­
ny wysilouia pieniężno łożyły i dotąd łożą pow­
tórnie, z czego pokątni matacze i usłużni lichwia­
rze ju ż  na tenczas po wsiach rozsiedleni, korzy­
stają, ubożąc spór z sobą wiodące strony. To jest 
period drugi.

Jako korona złego, przybywa niebawem period 
trzeci, a tym jest rozsypanie się chmary samolub 
nej szarańczy po wsiach, na podstawie ogłoszonej 
ustawy przemysłowej r r. 1859—ktćre rozsypanie 
zdaje się, jakby na to było obliczone, by wszyst- 

ne korzyści wyssali z ludu z krzywdą 
ycb, a bez żadnej korzyści dla skarbu 

rządowego. Kto patrzy na to z  bliska, a chce 
widzieć, zgroza go przejmie o przyszłości nasze 
go rolnjka, bo gdy to dłużej potrwa, łatwo speł 
nić się może obawa Gazety Lwowskiej „że rolnik 
ten zostanie wyrobnikiem szachrai i lichwiarzy" 

czego tegoż już rozmarzonego radykalnem a 
taneim rozpajaniem przygotowują.

Propinatory ci i szy ukarze rozbiegają się po 
wsiach i narzucają się Indowi na taz zwany nex- 
trakarb, z tanią wódką, nieżądając nawet zaraz 
zapłaty, ale sobie ową taniość wynagradzają, przyj­
mując za gotowiznę ziomiopłody, a często i cudzą 
własność. Drugi gatunek szynkarzy, owi mniema 

kupcy po wsiach. Ci wpływają daleko szkodli­
wiej na rozpojenie Indu, bo nieoplacając nikomu

po cenach fabrycznych — za sześć ja j, za 
kwartę zboża, za garniec ziemniaków sługa lub 
gospodyni wiejska nabędzie flaszkę likieru — już 
nawet szkolne dzieci, a nawet pastuchy za wy­
kradziony agrest lub wiśnie piją rosolisy. Kupcy 
ci nąjeumika dzieonego trunkiem wypłacają. My 
sami niestety zmnszeai jesteśmy raimowoluie po­
magać do rozpojenia ludu, choć nam moralność jo 
go na sercu leży, gdyż niechcąc aby się wszyscy 
do żyda zwrócili, musimy dawać tańszą wódkę 
ztąd złe pomnażamy. Już i tym którzy śłubowal 
i zachowywali trzeźwość, wyperswadowano, że a 
rak i likier nie jest wódką, ktoby wątpił o praw 
dziwości tego obrazka żywcem wziętego z natury, 
niech się przypatrzy ludowi powracającemu z tar 
gów tygodniowych do domu, a na każdej takiej 
stacyi, w izbie czy Da polu, ujrzy nie lud bawiący 
się, lub krzepiący oziębłe ciało, ale złowrogi tłum 
wrzaskliwy, chwiejny, toczący obłędnym wźrokiem 
i wlewający w gardło trnciznę flaszką tub też no 
szonym przy sobie na to kielichem.

Jak się w Galicyi dzieje? niewierny; u nas tak 
się dzieje w okręgu Krakowskim. Pod warankami 
podobnemi wolno wątpić o podniesieniu 
ralnem i materyalnem ludu naszego.

się mo

Stosunki gospodarskie w Wggrsech.

Biednym Węgrom po roku okropnego gło 
du tak rok bieżący dopisał, że wszystkie koleje 
żelazne rozległego kraju niemogą nastarczyć wo 
zów do transportu zboża za granicę. Ciężka bo 
też była dotąd ich dola!

Do roku 1860 ciągle zadłużały się majątki ziem­
skie do tego stopnia, te  zubożenie powszechne wpły­
nęło na niesłychany upadek wartości dóbr ziem 
skich i miejskich. Ceua domów w Peszcie we 
dług świadectwa dziennika Pesti Naplo spadła do 
połowy tej, jak ą  za nie przed 1860 rokiem dawa 
no; a z wielu przykładów wymienia jeden m ają­
tek ziemski w Csauadzkiem żupaństwie, który za 
dziesiątą część ceny przed trzema laty danej, te 
raz przedauo.

Stopniowy upadek dobrobytu Węgier uajjaśoiej 
wykazuje ten dzienuik zestawianiem, że z należ 
ności podatków zalegało w roku 1862 16%, w r. 
1863—26%  a w r. 1864—32%  i przypomina o 
świadczenie byłego ministra skarbu Plonera, 25go 
kwietnia r. b. wygłoszone, że z całej zaległości 
podatków w państwie austryackiem 24 miliony 
wynoszącej, ua Węgry 17 milionów przypada.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

po-K i e l  25 listopada. Kieler Ztg potwierdza 
głoskę o zaręczynaeh księcia Chrystyaua duńskie 
go z księżniczką Heleną angielską.

P a r y ż  25 listopada. Minister Dronyn de Lbuys 
wydał okólnik do posłów francuskich za granicą 

redukcyi armii i nazywa takową objawem po­
kojowych nsposobień Francyi; a w końcu wyraża 
nadzieję, że krok ten znajdzie niebawem powsze 
chne naśladowanie.— Między Bawaryą a Włochami 
aie wymieniono żadnych not względem nznaoia; 
takowe nastąpiło jedynie przez wzajemne uwie 
rzytelaienie posłów. — Garibaldi ma się teraz znaj 
dować wo Floreocyi i ma zamiar odmówić przy 
sięgi jako deputowany.

P a r y ż  25 listopada wieczór. Oszczędności w 
marynarce wynosić m ają 7 miliouów franków. Ze 
wszystkich targów pieniężnych w Niemczech nad 
chodzą żądania z snbskrypcyą na pożyczkę au 
stryacką.

K o p e n h a g a  25 listopada wieczór. Izba wyż­
sza uchwaliła dziś po trzechdniowych naradach 
żwawych 32 głosami przeciw 15 przystąpieuie do 
drugiego odczytu projektu koustytncyi.

L o n d y n  25 listopada. Królewicz pruski wraz 
z żoną wyjeżdża z Anglii 6go albo 8go grudnia. 
Zapewniają, że lord Loftus, poseł augiclski w Mo 
nacinam, przeniesiony będzie do Berlina. Przy 
wódzca fouistów Stephens uszedł wczoraj z wię 
lżenia.

L o n d y n  25 listopada. Nowemu posłowi Sta­
nów Zjednoczonych przy Jaarezie, jenerałowi Lo­
gan dodał prezydent Johnson swojego sekretarza 
rrzybocznego Browninga. Wojsko kanadyjskie ob­

sadziło granicę, aby jej strzedz przed Fenistami.
L o n d y n  25 listopada wieczór. Admiralicya o- 

trzymała dziś z Jamaiki wiadomość o zupełnem 
slłomieuin powstania. Wysyłanie tam dalszych po­
siłków wojskowych okazało się zbyte* znem — 

orster przyjął podsekretaistwo stanu w minister­
stwie holnnij.

Zajścia w sejmie zagrzebskim, o których wspo­
minamy pod właściwą rubryką, zaćmiły w tej 
chwili ważność posiedzeń sejmowych w zacho­
dniej części monarchii. Rzecz to bardzo naturalna, 
io stronnictwa, które zmierzyły się z sobą w sej­
mie zagrzebskim, nie reprezentują tycb lub owych 
interesów zaściankowych, ale dwa wielkie syste- 
maty politycznego ustroju państwa, z których je­
den pragaie autonomii krajów korony węgierskiej 
za pośrednictwem unii z Węgrami, uświęcając

dualizm monarchii drngi z pomocą zależności od 
Wiednia. Charakterystycznem jest, iż] biskup Stross- 
majer, który uchodzi za najgłównieszego popieracza 
autonomii Chorwacyi, tym razem stanął po stro­
me unii z Węgrami, a w oczywistej sprzeczności 
z całą centralistyczną biórokracyą zawadzającą 
w sejmie, która jak  jeden Btanęła pod sztandarem 
tak zwanego: „stronnictwa narodowego." Sprawa 
zasiadania w sejmie assesorów tabnli bańskiej i 
delegatów Pogranicza wojskowego, których wybór 
licznym zawsze ulega zarzutom, musiało wydo­
być na wierzch tan spór zasadniczy, bo za­
łatwienie go w myśl tego lub owego strouuictwa 
stauowiło zarazem zwycięstwo tego lub owego sy- 
stematn. Teraz sprawa ta oprzeć się ma o Wie­
deń. Tam się przeniósłszy, stzje się dla systema- 
tu reprezetowanego przez ministrów węgierskich, 
kwestyą życia lub śmierci.

Organ hr. Bismarka Nordd. allg. Ztg zamie­
szcza obszerny artykuł, którego zamiaremjest oka­
zać, iż Prasy nie potrzebują się wcale troszczyć 
o to, co Cesarz Napoleon o ich polityee myśleć 
może, albowiem zajęty on jest wyłącznie utrwale­
niem panowania swego, a dwie mu do tego nastrę 
czały się drogi: pierwsza rozszerzenie granic F ran­
cyi, druga rozwój socyalnych stosunków. Pierwsza 
chociaż zaspokajała ambieye wielu, wszelako przy- 
mnożyłaby mu pieprzyjaciół zew nątrz; druga zmie­
rza do rozbrojenia nieprzyjaciół wewnętrznych. 
Obrał drugą. Dla tego nienawiść liberałów w Niem­
czech zwraca się ku Cesarzowi Napoleonowi, ale 
niepowinna, jak to się objawia, odzywać się nie­
nawiść w obozie konserwatywnym. Urzędowy dzien­
nik pruski przykłada wiarę do realizacyi idei na­
poleońskich, albowiem Cesarz Napoleon nie może 
innej obrać drogi, chcąc zapewnić tron dynastyi 
swojej.

Dresdner Journal z dnia 25 b. m. ogłasza depe­
sze bar. Bcusta do posłów saskiego w Berlinie i 
Frankfurcie ze względu na traktat handlowy z 
Włochami. Ta ostatnia depesza z dnia 21go 
b. m. rozbiera powody, dla których rząd cesarki 
nie wniósł sprawy uznania Włoch na Bundestag. 
Powodem głównym było przewlekłe postępowanie 
w Buudestalgu, z czegoby wynikło, że sprawa tra­
ktatu hundowego byłaby poszła w przewłokę, a 
rząd saski nie może przed narodem za to odpo­
wiadać.

Potwierdza się, że projekt Fonlda, aby zwinąć 
urzędy poborców joneraluycb, po części utrzymał 
się, bo urząd ten przejdzie na płatników kas pu­
blicznych. Oszczędność stąd dla skarbu wyniesie 
około 2%  milionów. Środek ten jest prosto ekonomi­
cznym. Mówią o ważniejszej zmianie, bo o zawie­
szeniu obrad nad adreBem i zostawieniu prawa iu- 
terpelacyi.

Zamianowanie nowego posła austryackiego przy 
rpltej Mrxykafiskiej, nie dobrą jest wróżbą dla 
Francyi. Gabinet washiugtoński, jak  się z tego 
nominowania pokazuje, wcale nic myśli uznać Ce­
sarzu Maksymiliana. Jeżii nie była prawdziwą 
wiadomość o zażądania przez mrgr. Montbolon 
paspoitów, to jednak nominacya posła amerykań­
skiego przy Jaarezie, sprowadzić musiała zatargi 
między p. Sewardem a mrgr. Moutholonem, i 
to zapewne dały powód do wieści o zamierzonym 
odjeżdzio posła franenzkiego z Washingtona. Z dru­
giej strony, rozkazy wydane na granicy Texas, 
aby nieprzepnszczać stamtąd ochotników i amuui- 
cyi do Mexyku, mogłyby uchodzić za oznakę za ­
miaru utrzymania nettralności, gdyby dało się za­
ufać ścisłemu ich wykonaniu. Rozkazy te są prze­
to może na to tylko wydane, aby usunąć powód 
do zażaleń. Wszelako dwa te tak sprzeczne po­
stanowienia dowodzą, iż gabinet washingtoński 
jeszcze się uiezdecydowat co do roli, jak ą  stano­
wczo zająć ma w sprawie mexykańskiej.

Więcej stanowczo wystąpił rząd amerykański 
w sprawie Chilijskiej, lecz ma on tu za sobą interesa 
landlowe Anglii i Francy i, i może liczyć na ich 
poparcie. Interwoncya Ameryki w tej sprawie dwo­
ma idzie kierunkam i: raz protestując przeciw sa­
mowolnemu przez Hiszpauię blokowaniu portów 
chilijskich i wysławszy do Madrytu nowo mia­
nowanego przy rpltej Chilijskiej pos'a am erykań­
skiego; drngi raz przez dozwolenie marynarzom 
amerykańskim przyjmowania patentów pirackich 
pod pawilonem chilijskim dla niweczenia handlu 
liszpańskiego. Ten drugi środek daleko spieszniej 
może być wykonany. Niechaj 50 statków pira­
ckich,—bo tyle nadesłano z Valparaiso umocow&ń,— 
rzuci się ua kolonie hiszpańskie, a Kuba zostanie 
odciętą od metropoli i handel hiszpański zniwe­
czony. Interwencya dyplomatyczna wymaga dłu­
giego czasu, bo jak  donoszą z Valparaiso pod d. 11 
października, admiral hiszpański Pareja oświadczył, 
że zbombarduje Valparaiso, jeżeli w ciągu 45 dni 
od zaprowadzenia blokady, nie otrzyma zadosyć 
uczynienia od rządu chilijskiego.

Jak  donoszą z Bukaresztu pod d. 23, Monitorul 
ogłasza pismo księcia Kuzy do Fuada paszy, ja - ,  
ko odpowiedź ua upomnienie Porty z d. 2 wrze 
śuia, w którym  książę odpycha wszelkie wdawa 
nie się P orty  w wewnętrzne sprawy księstw nad- 
dunajskich-

Kurs papierów t pieniędzy.

H r a h ć w  27 list 
Srebropol. st.zatoozł 

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi.z kup. 
Banknoty pol.100 złr. 
Ruble ros. za 100 rar. 
Talary prs.zalOO złr. 
Bankn. prus. 160 tal 
Srebro nowe austr,. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyały rosyja. 
Listy Kalie, nowe z k.

,  „ staro
Oblig. mdom.
Ak. k.g.bez k. idyw.

Wiedeń 25 li8t(i 
Metaliki . . . .

8? Pożyczka naiod. 
Akcye banku wied.

» „ kred.
Losy 5S z r. I860 . 
Srebro . . . . . .
Londyn 10 tut. szter. 
Dukat pojedynczy.

żądają płacą

113 110
121 118
86 i 84}

480 470
142 139
»4 i 93 j

161; 158}
lo s; 107}
5 16 5 6
8 75 8 60
9 — 8 85

69 _ 68 —
72 25 71 25
70 25 C9 25

193 190

złr. cent
65 15
68 40

779 —

162 40
85 90

107 75
107 35

6 16

listop. żądają płacą

6f Metaliki na w. a. 60 60 60 50
„ Pożyczka naród. 68 25 68 16
„ Metaliki na m. k. 65 10 65 —
* Obi. ind. niż. Ans. 85 — 83 _
„ „ „ czeskie 88 - 87 -
„ „ „ węgiers. 69 75 69 25
„ » „ chor. ib. 72 50 71 50
n » n galicyjs, 69 50 68 50
„ „ n buków. 67 75 67 25
„ „ * siedmgr. 65 50 65 -
Listy  zastawne:

6} Banku nar. losow. 88 76 88 50
4J Galicyjskie.. . 67 20 67 -
51 { Węgiersk. los. 77 25 77 —
5 j Boden Cr. austr 93 50 92 50
Pożyczki loteryjne:
Losy poży. z r. 1839 141 — 140 50
w » n 1854 81 80 50
.  „ „ I860 86 - 85 90
„ .  „ 1864
.  Como-Rente

78 70 78 61
18 25 18 -

,, Kredytowe 116 60 116 40
s tryest na 4} 1 
a żegl. par. na D.

109 50 109 —
77 — 76 —

a ks. Esterbaz. 66 — 63 —
, Księcia Salin. 26 — 25 50
.  .  Palfy . 22 — 21 _

iądąją płacą
Losy ks. Klary .

„ hr. St. (feri
• • 22 50 21 50

oil . 22 -- 21 —
„ miasta Budy . . 21 50 21 -
„ ks. Wlndischgr. 16 50 16 —
, lir. Waldstein . 17 — 16 —
, hr. Keglevich . 12 50 12 —
„ Rudolfa. . . * 11 75 II 25

Akcye bank. i przern 
Banku naród, austr. . 780 779 —
Zakładu kredytowego 163 4<i 162 30
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

450 — 
165 -

449 -  
164 80

„ rządowej fr.-a . 176 40 17C 30
.  zachodniej c. El. 125 25 125 —
,  Pardubickiej . 110 50 110 -
„ Południowej . 175 40 174 60„ Galicyjskiej . . 190 40 190 20

Ozerniowiec./.wpł. 50 J 72 — 71 -
Kursa zagraniczne.

(8 mtoftiftowue)
Amster. 100 złh. 90 40 90 30
Augsg. lOOzł.nr. 
Berlin lOOt a l..

00 . V4 
94

90 25 90 15

Fraukf. n.M.IOO i 3':§4}
90 25 90 15

U am b. 100 mark. 80 45 80 35
Londyn lOOfun. 
Paryż 100 frank.

§4 107 40 107 40
fl3 42 90 42 80

Waluty.
Cesara, korony . . . 

„ pół korony .
,  dukaty na wagę 
„ ,  obrączk.

Złoto al marco '. . 
Napoleondory . . .
Su we r e n y ................
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ......................

,  kupony . . . .  
Talary związkowo . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  23 Listo.
D u k a t ...................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b: kup. w. a.

OtSigi indem Y kup. 
Ako. kol. gal. b. kup

Maj* płacą

16 10 15 —

5 17 5 16
5 17 5 16
5 17 5 15
8 67 8 66
15 25 15 10
9 16 9 12
8 96 8 91.

10 90 10 85
8 96 8 94

108 — 107 50
108 - 107 50
1 61} 1 61
1 60} 1 60

5 18 6 12
8 94 8 81
1 69 1 65
1 62 1 60

67 67 67 15
70 95 70 38
69 42 68 95
188 76 186 50

Warsa. 36 listop. 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe , 

kupon. , 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedoń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
■>} Pożyczka loteryjna

żądają

83 89

12 67

70 75 
111 -

Wrneł 23 list. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank. .

,  Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4*/,

Obligi kolei krak.-szf.

P a r y  i  25
Renta 8*/, . .

listop.

l io a r ty a  36 listop 
Konsole...................

płacę

-  
12 62

25}

TO -

94
79 ‘

93;
79
66 J

68 67

881

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych

Odchodzą:
Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 3.30po południu — dc 

Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano 

Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.80 wieozór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano, 

z Granicy do Szczakowo 6.30 rano; 11.27 przed połu 
dniem; 2-16 po południu,

Szczakowo do Krakowa 2.61 popołudniu; 
ze Lwowa ao Krakowa 6.10 rano; 6. 20 wieczór, 
z Przemyśla, do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 6-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór — z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z M y­
słowic i Szczakowj 5. 21 wieczór;— ze Lwowa 2.61 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.15 wieczór 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do lAoowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 iano; 7 37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.42 rano.

DsŁatnie depaize tełegr&ficini „Ciwu“.
W i e d e ń  27 listopada. Podpisy na nową po­

życzkę idą bardzo żywo. tSłychać za rzecz pewną, 
że Minister sprawiedliwości wniósł na radę mini­
strów projekt ustawy znoszącej istniejące przepisy 
prawne o lichwie; Rada zaś ministrów przyjęła 
projekt.

Z a g r z e b  26 listopada wieczór. Deputaoya fa- 
zyonistów jodzie do Wiednia ze skargą Da postę 
powanie na onegdajszem posiedzeniu aejrna.

S z t o k o l m  26 listopada. Przybyło do miasta 
4000 ludzi, w celu zap .bieżenia możliwym zabu­
rzeniom z powoda zmiany konstytnoyi. Pastor 

lindbaeck, który (jak donieśliśmy) otruł pięć osób 
przystępujących do komunii, powiesił się w wię­
zieniu.

Kursa W i e d e ń  27 listopada godz. 2 papo- 
ndmu. Metaliki 64 20.— Pożyczka naród. 67 '45.— 
osy z r. 1860 8595 — Akcye banku 777-—. — 

Akcye kredyt. 16230. — Srebro 107’15. — Lon­
dyn 107 7 5 — Dukat 5-17‘/i«« — Srebro 103*25

KRDAKTOR ODVOWMEDZULNY 1 WYDAWCA 
K tm w m r* Mtmmłam'*!**.



4 CZAS z Wtorku 28 Listopada 1865.

Od Administracyi „CZASO
Za parę dni wyjdzie

Kalendarz ścienny
drukowany ozdobnie 

w f o r m a c i e  a r k u s z o w y m ,  
po cenie 25  cenów.

Zaś w pierwszej połowie Grudnia rb.

Kalendarz
chromolitografowany

po cenie 50 centów.

O r y g i n a l n e  d z i e ł o  wyszłe w 28ein w ydaniu pod ty tu łe m ;

‘

|0

1
w 
*

„Der persflnliche Scłmtz“
von Laurentius,

poradnik lekarski w słabościach płciowych, a szczególniej w stanie osłabie­
nia. G ruby  tom z 60uia anatom icznem i stalorytam i. O pakow ane i opieczęto­
wane. C ena 1 tal. 10 sgr. czyli 2 złr. 24 cent. jest do nabycia we wszystkich 
znaczniejszych księgarniach, a w K r a k o w i e  u  p. V. H uurnyardtena.

P^f^Uprasza się uważać na to_, że każdy egzemplarz wydania oryginalnego Lau- 
rencyusza opieczętowany jest pieczęcią całe jego imię zawierającą.-* Wyszłe pod podo- 
bnemi nazwami wyciągi i naśladowania tego dzieła są oczywiście niedokładnemi, błędne- 
mi plagiatami. (3664-3-13)T A

Korzeni i Win
MIKOŁAJA JAWORNICKIEGO

w Głównym Rynku pod L. 39, 
w domu W&° Kirchmayera 

W  K R A K O W IE ,
otrzymał świeży transport

HERBATY
p r a w d z iw e j  (3 3 9 7 -n -T )

karaw anow ej
z K a z a n i a ,

w paczkach oryginalnych oplumbowa- 
nych po, % */, i 1 funtowych po ce­
nach 3, 4 5, 6, 7 i 10 złr. w. a.

Dr. Jerzy Ellenberger,
cywilny i za p rzy sięg ły  In żyn ier

z W IE D IU ,

obecnie czasowo zam ieszkały w Grybo 
w ie , podejm uje się m iasta i m iasteczka, 
jak o  tćż Z akłady fabryczne, Hotele i Z am ­
ki —  gazem  z drzew a, węgla lub skalne­
go oleju, pod ług  własnego i w wielu pań­
stwach patentow anego system u, jak  najta- 
niój oświetlać.

Tenże sam
poleca się do robienia planów na różne 
Z ak łady  fabryczne, do prow adzenia budo­
wli, do przew udniczenia w fabrykach, o- 
lejarniach i górnictw ie, a za wykonanie 
najsum ienniejsze łaskaw ych poleceń zarę­
cza. Bliższój wiadomości udziela na fran­
kowane listy pocztą lub  osobiście natych­
miast. (366t-5-i3 yr

Grybów dnia 8 Listopada 1865.

I I I
N o w y  z n i ż o n y  

C e n n ik  
Składu fabrycznego 

optycznych przed­
miotów

p o d  f i r m ę :
Neuhfifer i Feiglstock

w  W i e d n i u ,
v e r la n g e r te  K a rn tn e rs tra s s e  N r. 51, 

v is . a _ yia den neuen Opernhause.
= = = = =  złr. kr

O k u l a r y  w oprawie stalowćj lub rogo- 
wćj, z najlepszemi szkłami peryskopowe- 
mi, wypukłemi lub wklęsłemi . . .  . -1  

O k u l a r y  z oprawę w rowku (invisible) . 2
O k u l a r y  z oprawę z ł o t ę .......................... 6
O k u l a r y  z oprawę złotę po bokach. . 4
O k u l a r y  z oprawę s r e b r n ę ..................3
L o r n e t k a  r o g o w a ....................................... * —
L o r n e t k a  azyldkretowa............................... 4 —
C w ik e r  (Pinzenez) kauczukowy . . . .  1 —

„ .  szyldkretowy. . . .  3 -
„ „ s ta lo w y ...................1 50
„ z oprawę w r o w k u ..................3 —
„ srebrny  ...................... 3 50
„ z ło ty .............................................16

L o r n e t k i  t e a t r a l n e ,  achromatyczne,
lakierowane na czarno . . .  7 —

„ w skórę o p ra w n e ..................... 9  —
„ w oprawie ze słoniowćj kości 12 — 

D a lo w id - ta  polne i dla artyleryij. . . 24 — 
n a l o w i d ł a  zwykłe w najlepszym ga­

tunku .............................................................. 6 —
m ik r o s k o p y ,  l u p y ,  p r z y b o r y  d o  r y ­

s u n k ó w ,  w a g i  d o  m i e r z e n i a  p ły n ó w ,  
t e r m o m e t r y ,  b a r o m e t r y  metalowe lub dre: 
wniane itp. p o  c e a a c l i  n a j t a ń s z y c h .

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
sie za pobraniem należytości punktualnie, a nie­
odpowiednie przedmioty wymieniają się za od ­
powiednie. £3718-3 )T

Promessy losów z r. 1864,
których ciągnienie dnia Igo Grudnia 1865 r. nastapi, po 2złr. 50 c. ze stęplem.

oraz L osy n a  L oteryę p ien iężn ą ,
której ciągnienie dnia 9 Stycznia 1866 nastąpi — sprzedaje Los po 3 złr.

w Krakowie J ł f ł ł  Marti.
Kantor w Rynku głównym pod L. 23  (w domu p. barona Milicskiego drugi dom 

(3637-9)T  od patacu hr. Potockiego.)

Przy w ła śn ie  ukończonej
59 J Książęco-Brunświckiej Loteryi pieniężnej,

wypadła większa wygrana talarów 61.000 na Mr. 10.51? 
w naszej głównej kolekturze.

Do Loteryi flO ćj zaczynającej się dnia 14 C*rudnia r. b. są losy p rzy  spie- 
sznem zam ówieniu do nabycia: do pierwszój klasy całe losy po złr. 7 — pół- 
losy po złr. 3*50 — ćwierć-losy po złr. 1*75 — ósemki po 90 cent. w. a.

w głównój K olekturze

Cf, «$• f .  Atirscbhorn in Frankfurt a. M.4<
U prasza  się o frankowanie listów. (3663-3) T

flaszka po 3 złr. 
Pół II. I złr. 50 Biały Syrop piersiowy,1 8o 20 c.w ięcej.

z fabryki
t?. A. W . Mayera w Wrocławiu,

je s t w niżój w ym ienionych Składach praw dziw y i świeży zawsze do nabycia.

Środek ten domowy będący jednakow o przyjem nym  do zażyw a­
nia tak  dla dzieci ja k  i dorosłych i wiekowych osób, a to dla kobiet i m ęż­
czyzn, okazał się od roku 1855, w którym  oddany został na użytek P u b li­
czności, tak bardzo skutecznym  we wszelkich słabościach piersi, jako  to: 
w chrypce, kokluszu, zapaleniu gardła, w kalaiach krtani i  tchawicy i  tychże 
zapaleniu , w zapaleniu p łuc, w chronicznych zapaleniach płuc u dzieci, a secze 
gólniej na grużlicowe suchoty p łuc z  zaflegmienia, na zapalenie piersi, w chro­
nicznych katarach płuc i w dychawicy, źe słynność jego  doszła do najodle­
glejszych części św iata i ciągle wzrasta.

Równocześnie działa  ten b ia ły  Syrop piersiowy Gr. A  W . M ayera  w i­
docznie bardzo dobroczynnie na pożywienie, co p rzy  słabościach płucowych 
jest bardzo ważnem, gdyż takowe, jak  wiadomo, znam ionują się przez w oko 
w padające przeszkody w pożyw ieniu. Usuwając drażnienie w krtani, łechce- 
nie kaszlowe i napady  kaszlu, działa pośrednio i łagodząco. S łab i, cier­
piący z powodu napadów  kaszlowych na bezsenność, ju ż  po kilkudniowem  
używ aniu tego Syropu dostają snu dobrego. Ł atw o zatem  pojąć, że tacy słabi 
jeżeli po wielu bezsennych nocach znowu sm acznie spać m ogą, poczują się 
znacznie silniejszem i na ciele i um yśle, przez co z drugiój strony i w yzdro­
wienie oczywiście wzm agać się musi.

T ysiące zaświadczeń, osób ze wszystkich stanów i klas ludziego społe­
czeństwa, są do p rz e j r z e n ia  tak u  samego fabrykanta ja k  i w niż w ym ienio­
nych składach. — Głównie u trzym ują Syrop tcń :
w Krakowie: jako  g ł ó w n y  S k ł a d  na  całą G alicyę pan E rn est
S tockniar , ap tekarz „pod złotym  Słoniem " —  i w Z a l e s z c z y k a c h  
p. Jó ze f Kodrjbski. (3 0 8 8 -2 2 )

złr. 70. —  P o -

Pies czarny,
w yżeł z b iałą p ła tą  na piersi, nazyw a się 
„ L o r d , "  zginął ze stacyi kolei w K ra­
kowie dnia 18 L istopada wieczór.— K to- 
by  takowego odszukał, proszę dać znać 
do P o rtie ra  na stacyi kolei w Krakow ie, 
a otrzym a w ynagrodzenie 5 z łr, w. a. 

(3694-2)

W książęcym Urzędzie 
gospodarczym w Gllt- 

ten ta g  na Szląsku pruskim,

sprzedaż1 Baranów
została rozpoczętą. (5590-6-yr

P f t P w ł a  ^  przyczyny stosunków  fami- 
r U t Z l d .  lijnych, je s t do zam iany P ocz­
t a — niosąca 150 złr. dochodu m iesięczne­
go brutto, z w łasną większą realnością i 
em phyteutycznem  posiadaniem  30tu m or­
gów pola najlepszćj gleby — na inną pocz­
tę w G alicyi wschodniój z podobnym  do­
chodem. —  Bliższych okoliczności udziela 
na listy frankow ane A dresa t A. B. post. 
rest. W ieliczka pod K rakow em . (3695 -2)

K T T jlk o  9 z lr . w. a u § t r .^
kosztuje cały los, — złr. 3 c. 50 pół-losu,— złr. 1 c. 75 cwierc-

losu oryginalnego do następującój 6ój

Brunświckiej Loteryi krajowćj.
Cały los oryginalny na wszystkie «  klas kosztuje

dzielone losy w stosunku.
Ciągnienie l ó j  klasy dnia 14 i 15 Grudnia r. b.

dto 6ó j klasy od 1 6 g o  Kwietnia do 3 I g o  Utaja r. p.
L oterya  ta przez rząd  dozwolona i zaręczona i pod tegoż nadzorem  b ęd ą­

ca, została znowu większemi i wieloma mniejszemi w ygranem i znacznie uposażona; 
w samój 6ćj tylko klasie znajdują  się główne wygrane, jako to , talarów 100.000, 
60.000, 40 000, 20.000, 10.000, 8.00Ó, 6 000. 5.000. 4.000, 3 000, 
2 p o  2.000, 4 p o  1.500, rów nież także

sto w ygranych po 1 .000  t a la r ó w * ^
i t. d. do w ygrania; w ogóle je s t 32.500 l o s ó w ,  a 17.600 wygranych w o-
gólnój sumie

1 070.90o talarów pruskich, czyli 2,677.250 Marków kurant.
Co się tyczy naszój głównój kolektury, takow a zdaje się nie potrzebow ać ż a ­

dnego dalszego polecenia, gdyż takow a przez swe spieszne, punktualne i dyskretne 
postępowanie, je s t w tamtejszój okolicy dostatecznie znana, a przytem  odszczegól- 
uia się zawsze jako  bardzo szczęśliwa. Jedne po drugich z najznaczniejszych głó­
wnych w ygranych pad ły  u nas zawsze, a w ostatnim  czasie znowu przy  59ój lote 
ryi Brunszwickićj dnia 2 L istopada r. b. ukończonój. Możemy zatem  z wszelką s łu ­
sznością polecić naszą kolekturę szanownój Publiczności do próbow ania szczęścia i 
nabyw ania losów.

O czekujem y spiesznych poleceń z załączeniem  należytości, ażebyśm y byli 
w możności odpowiedzieć każdem u żądaniu, gdyż wkrótce przed ciągnieniem  wszyst­
kie losy zostaną rozebrane.

Ii, Weińberg <$* Comp.
(3654-3-6;T H a n q u ler  & L o tte r ie  G esc liflft in  H am burg;.

M B . K ażdy gatunek pieniędzy przyjm uje się w zapłacie po kursie dziennym .

Pierwsze koncesyonowane
Bióro do przyjmowania Inseratów 

Ignacego Hercoka
we Lwowie,

P l a c  H a l i c k i  pod L. 1.

poleca swe pośrednictwo d o  p r z y j m o w a n i a  f l i s e r a t ó w  i prenu­
meraty tak dla dzienników krajowych, mianowicie dla „Czssu," „Gazety Naro- 

„Hasła." „Przeglądu," „Słowa" (ruskiego), „Lemberger Zeitung" i 
„Krakauer Zeitung,“  —  jak niemniej dla wszystkich dzienników tak w Pań­
stwie Austryackiem, jak i Z a  g r a n i c a m i  tegoż wychodzących —  a to 
za policzeniem c e n  o r y g i n a l n y c h .

Korzyści, jakie Bióro pp. lnserującym i Prenumeratorom nastręcza, są: 
oszczędzenie czasu, opłaty listów i innnych wydatków, jak niemniej otrzymanie 
pewnego rabatu przy większych zamówieniach. — Tłómacżenia inseratów na 
wszelkie języki, jak niemniej dostarczenie dowodów — uskuteczniają się bez­
płatnie. —  Cenniki prenumeraty i inseratów przesyłają się na żądanie bezpłat- 
tnie i franco.

W  tymże Biórze znajduje się urządzona już od roku

AJENCYA „CZASU44
do przyjmowania prenumeraty, inseratów, jak niemniój wfzelkich zamówień na
r o b o t y  d r u k a r s k i e  I  l i t o g r a f i c z n e  dla Zakładów Drukarni i 
Litografii „CZASU" w Krakowie." (3676-3-)

Karol Schubulh
w e L W O W I E ,

przy ulicy Krakowsliiój pod L. 150,
otrzymał świeży znaczny transport

HERBATY CHIŃSKIEJ,
ze zbioru wiosennego, w najlepszych rodzajach, i poleca szczególnie 

szanownej Publiczności nowo sprowadzone gatunki

DIAMOND-TEA i PECCO DIAMOND-TEA,
które z okoliczności wystawy Lndyńskiej z Chin tamże nadesłane, 

powszechne znalazły uznanie.
1 funt Diamond-Tea (czysto-czarna) . . 3 złr. wal. austr.
1 funt Pecco Diamond-Tea (z kwiatem) 4 „ „ „

inne gatunki od złr. 4‘20, 1-60, 2, 2 -50, 3, 4, 5 i 6 złr. za funt. 
Herbata w proszku (wysiewki z herbat) złr. 1 za funt. 

» I^ r“Równie utrzymuje w wielkim wyborze i poleca'^M I
K a lo s z e  z gumy e la s ty czn e j

A m erykańskie, L ipsk ie  i W iedeńskie zwykłe, do obcasików i z gu­
ziczkami. (3 5 6 5 -5 -6 )T

18 Wiedeńska 65.
połączoną wystawa przemysłowa!
Uuiżenie podpisany ma zaszczyt oznajmić niniejszem, że mu się udało wejść w taką 

umowę z najpierwszemi fabrykantami ADglii, Francyi i Niemiec, że ci Panowie fabrykanci 
poruczają mu skład swych wyrobów do sprzedaży a to pod takiemi warunkami, że ledwo 
który inny kupiec lub przedsiębiorca będzie z nim mógł tak co do ceny jak i rozmaitości i 
nowości towarów konkurować. Mojem zobowiązaniem jest jak najwięcśj wysprzedać; to zaś 
będę się starał osiągnąć tylko taniością i dobrocią towaru.

Zwidzenie lokalu jest dozwolone każdemu bez kupowania czegoś; pomimo tego je ­
stem z wszelką pewnością przekonanym, że nadzwyczajny dobór i nęcące ceny tego dokażą, 
że nikt bez kupienia czegoś z mego zakładu się nie wydali, gdyż *róźnica w cenie od in 
nych podobnych towarów wpada zanadto w oczy. — Katalogi wystawionych przedmiotów 
z oznaczeniem ich ceny udzielają się bezpłatnie.

Do licznego zwidzania uprasza najuprzejmej.
A. Frietlm ann  w Wiedniu, O perngasse 6 neben D rehers Bierhalle

nnd P ra tcrstrasse  26.
Najmniejsze kupno wystarcza do przekonania się o szczególnej dobroci i ta­

niości towarów niżej wyszczególnionych. 'W S
Pieczątki z nąjplękniejszem 

pismem >
Piecrątka z dwoma literami i pięknym trzon­

kiem 50 cent. — Korona kosztuje 30 c.— 
całe nazw'sko liczy się jak  najtaniej.

Cena wyprzedaży Albumów do fo­
tograficznych obrazów; 

l Album na 85 obrazów 50 c., 80 o., złr. 1, 
1-50, 2 rłr.

1 dto na 50 obrazów 80 c., złr. \ ,  1 "5 0 , 2, 
2‘50, 4 złr.

Ramki po 3. 6, 10, 20 c.
Srebro chińskie z lOcio-letniem zaręcze­
niem przy ciągiem używaniu, tuzin łyżek stoło­
wych ztr. 16; łyżeczek do kawy złr. 9; nożów i 
widelców złr. 27; para lichtarzy zlr. 4, 5, 6. 
jjW FInno przedmioty po cenach febrycznych. 
Najnowsze przedmioty do ubrania, 
stalowe, z kości słoniowej, z ,.Jet,‘* 

kamienne, złoto-bronzowane i 
Brosze po 30, 40, 50, 60, 70 c. do P50.
Para Kulczyków po ty ch ' samych cenach. 
Pierścionki po 30, 40, 60 c.
Guziczki do półkozzułków po 5, 10, 15, 20 o. 
Guziczki do rękawów po 10, 15, 20, 30, 40 c. 
Łańcuszki do zegarka, zupełnie jak  złote 70 c., 

złr. 1, złr. 1 *50.
Obficie zaopatrzony Skład zaba­

wek dla dzieci i gier towarzyskich. 
Lalki po 5, 10, 15. 20, 30 c. do złr. 2 śf 
Rozmaite zwierzęta na mieszka po 5, 10, 2 0  c., 

do złr I.
Zabawki w pupełlach po 10, 20, 30, 50 centów 

do złr. 3.
Zwierzęta całkiem naturalnie zrobione po 50 c.

złr. 1 do złr, 2.
Inne zabawki w tysiącznym wyborze, 10 c. do 

złr.|4.
Gry towarzyskie od 30, 50 c. do złr. 2.

Najlepsze grzebienie gumowe. 
Grzebień do fryzowania, 15, 20, 25, 30 c.; Grze­

bień gęsty 20, 25, 30 c ; Grzebień z rączką 
25, 30, 35 c.; Grzebień do zatykania 30, 
40, 50 c.; Grzebień kieszonkowy 10, 15, 25 
c.; Grzebień kieszonkowy ze szczoteczką 25, 
35, 40 c.; Szcsotka do włosów 30, 40 50 
do 1 złr.; Szczotka do sukien 50, 60, 80 c. 
do złr. 1; Najlepsza azczrteczka do zębów 
20, 25, 30, 35 centów.

JRydło glycerynowe,  pachnące, po 15, 
25 centów. (3721-1  6) T

Francuzkie i angielskie pacbnidła, 
prawdziwa Woda 14oloiiska itd. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się za 

pobraniem należytości jak  najpunktualniej.

Najlepsze Francuzkie Lornetki.
Lornetka najmniejszego gatunku Złr. 2. 70; więk­
sze Z r. 2. 90, 3. 20, 3. 40; największa Z łr. 3. 6o, 
3. 90; najlepsze achromatycznejw pięknym schow­
ku skórzanym: najmniejsze Złr. 4. 80, większe 
Zlr. 5. 50, 5 90, 6. 40, największe Złr. 7 75,
Zlr. 9; te same w najpiękniejszej oprawce z ko­
ści słoniowćj, najmniejsze złr. 8‘90, większa złr. 
8. 50, Zlr. U ,  największe Zlr. 14. 50, Złr. 18.

Pradzlwe angielskie Scyzoryki.
1 sztuka z dwoma nożykami cent. 20, 30, 40, 
z trzema nożykami cent. 50, 60; w najlepszym 
gatunku z 3 nożykami cent. 60, 70, 90, Ż tr. 1; 
z 4 nożykami 80 cent. Złr. 1, Złr. 1. 20. 
A m e r y k a ń sk ie  la in p y d o  P e tr o le u m .  
Lampa kuchenna, brązowana 45 do 60 cent., 
Lampa salonowa najlepsza Ztr. 1. 50, 2, 2. 50, 
3., d en n ik i do lamp w 100 .wzorach po 8, 10 
15, 20 do 40 cent.
Hllety wizytowe z nąjplękniejszem 

pismem. złr. kr.
100 biletów najpięknićj litografowanycb . . 1 — 
100 „ wyciskanych na sposób angielski. — 60
F r a n c u z k i  pa p i er  listowy, 
z bezpłatnem wyciśnięciem 
wszelkich nazwisk, liter i 

kolorui 
1O0 listów w 8ce cienkich białych 
100 dto w 8ce angielskich, prążkowa­

nych lub lin iow anyth ...................
100 dto w 8ce prążkowanych w wielu

k o l o r a c h ...............................   .
w 8ce cienkich żałobnych . . 
w 4ce cienkich białych . . . .  — 
w 4ce agnielskich prążkowa­
nych lub liniowanych..................... 1

100 kopert na 8ki b ia ły ch ; .......................
100 dto na 8ki prążkowanych z mocne­

go papierń .  .......................
na 8ki kolorowanych prążko 

wanych

100
100
10o

dto
dto
d tr

100 dto

— 45

— 65

- 75 
1 50
-  85

— 30

-  50

100
100
100
100

dto
dto
dto
dto

— 55
na 8ki zewnątrz emaliowanych — 60

—  80 
— 50

— 65

cienkich żałobnych 
na listy ćwiartkowe białe . . 
na listy ćwiartkowe, prążkowa 
nych z mocnego papierń . .

Tuzin angielskich piór stalo­
wych w 12tu najlepszych gatnn-

kach . . . . ' .................................................. — 10
12 tuzinów w pudełku powyższych gatun­

ków .................................... ...........................— 8 0
Pióra Aluminium 13 tuzinów . . — 80 
Tuzin O ł ó w k ó w ,  dobrego gatnnkn 10, 20, 

35 do 50 centów.

we LWOWIE, w Rynku pod L. 173, 
poleca nwóJ Skład prawdziwej chińskiej

HERBATY
najlepszej jakości i po n a j u m i a r k o  w a ńs  z y c li cenach.

Ak u s z e r k a ,M. Prężynowa, przyjm uje w swo­
im dom u własnym  każdego czasu na sła ­
bość.— Bliższa wiądomość w Szpita lu  św. 
Ł azarza . (3690-3)

H e r b a t a  c z a r n a :

O gło szenie.
L. 133 --------------------
L eonard Serafiński, c. k. nota- 

ryusz w Bochni jako  kom isarz sądowy 
podaje do wiadomości, iż w dniu 27 Listo­
pada 1865 o 10 godzinie rano odbędzie 
s ię  w Bochni sprzedaż przez licytacyą 
publiczną nierogacizny, do m asy krydal- 
nćj Ludw ika  Maciszewskiego należącćj. 

(3673-3)

Pokój kawalerski blowany, j  t
przy  ulicy  Zwierzynieckiej pod L . 36.

um e-
.  e s  t

p rzy  u licy  Zwierzynieckiej pod L . 36. ka­
żdego czasu do w ynajęcia.— Bliższa wia­
domość tam że na dole. (3696-3)

Doniesienie lekarskie.

PURGATIVES

Niej  masz żadnego 
l e k a r s t w a ,  któreby 
w praktyce medycz- 

** nćj sprowadziło tak 
==1 zupełną przemianę jak 

Pigułki czyszczące 
krew i przeczyszcza­

jące p. Cauvin. Naj­
znakomitsi lekarze u-

u
2)
3 )

żywają ich dziś i prze­
pisują swym chorym,

___________ wspierając się na za-
, d e  PARIS, sadzie następujących 

uwag:
Pigułki te są czysto z roślin' przygotowane 
Mile dla oka i przyjemnego smaku. 
Bardzo skuteczne; działanie ich nie wysta-

rdzie-wia na żadne niebezpieczeństwo, wya 
łają z ci: ła wszelkie zepsute humory.

4) Działają wprost na obieg krwi w tętnicach, 
przywracając i odnawiając krew zupełnie.

5) Lekarze, którzy rozbioru chemicznego tych 
Pigułek dokonali wprzód, zanim je swym 
chorym przepisali, jednozgodnie oświad­
czają, że

Pigułki czyszczące krew i przeczyszczające 
p .  Cauvin ,

są najlepszem lekarstwem tego rodzaju aż do 
dziś znanem. Po tak licznych świadectwach, któż­

by mógł wątpić o ich dobrym skutku?
Dostać można w aptece Wgo Brunona Mi- 

czyńskiego w K r a k o w i e .  (3598-3-8)T

Wiadomość dia Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

—  ,  (36 1 5 -4 -)

r Sirop idu
nrFORGET

używa się z najpomyślniej­
szym skutkiem przeciw ka­
szlom uporczywym, ka ta­
rom, kokluszowi, nerwo­

wej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim 
cierjńeniom piersiowym. Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ł y­
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36, 
w H r a k o w l e  u pana Brunona Miczyńskicgtr, 
w Warszawie w składzie materyałów apte 
cznych p. Galie; we Lwowie u p. Rukera.

n
n

n
n
n
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Nr. I. C o n g o .........................................................................   1 złr. 20 cent
„ II. Souchong p rz e d n ia .............................................................................1 „ 60 „
„ III. detto  najlepsza . . . .  • ......................................................... 2

H e r b a t a  P e c c o :
„ IV. P r z e d n i a .....................  2
„ V. P r z e d n i e j s z a ..................... ' ............................................................. 3
„ VI. N a jle p sz a ..........................................................   4

P r a w d z i w a  H e r b a t a  Ka r awanowa:
„ V II, P r z e d n i e j s z o ....................  5
„ VIII. N a jle p sz a ............................................................................................. 6

H e r b a t a  z i e l o n a :
Gum powder p e r ło w a ...........................................................................................4

N adzw yczajny odbyt podaje mi aposboność każdego czasu świeżo sprow adzoną 
herbatą służyć, a ceny położyłem  tak  um iarkow ane, że mój sk ład  H erbaty  n a jta ń ­
szym nazwać można. O prócz tego, biorącem u większą ilość, przynajm niej 10 funtów  
zaraz, dodaję 1 funt  bezpłatnie. (3495-3-6) T

Zamiejscowe zam ówienia uskuteczniają się ja k  najakuratn iej.
M T  W szyątkie powyższe gatunki Herbaty są świeżo sprow adzane.

Guwernantki, Bony, 
Osoby do towarzystwa

i  G U U E K 1 E K Y
najzdoln ejsze osoby do nauczania i wy­
chowywania, mogą być każdego czasu 
wykazane w koncesyonowanym przez wy­
sokie c. k. Namiestnictwo jako w naj- 

lejiszym i najpewniejszym
UZNANYM ZAKŁADZIE OGÓLNYM 

LOKOWANIA
Emilii Meisner

w W i e d n i u ,  P r a t e r s t r a s s e  4 1 .
Pomiędzy zapisanemi guwernantkami 

znajdują się ciągle Francuzki, Angielki, 
z Niemiec północnych nauczycielki e- 
gznminowane, będące zupełnie biegłe we 
wszystkich wiącćj używanych językach 
i w grze na fortepianie.

Emilia Meisner.
y Ę F "  Francuskie Bony, obznajm ione 
z wszelkiemi sposobami starannego fizy- 

cznego chowania dzieci, mówiące 
jak  n ajlepiój po francusku, przybyw ają 
88JP“ co tydzień  z F rancyi jedynie  w za­
miarze, by przez ten Z akład  zostały 

ulokwane.
Emilia Meisner.

Również mogę odpow iedzieć li 
cznyrn zapytaniom  o francuskie dzieci 
do tow arzystw a dzieci, które to zapy ty ­
wania często ze strony wyższych i zna­
czniejszych demów otrzym uję, gdyż przez 
moje stosunki w tym  względzie z F ran- 
cyą byw ają mi przesyłane dzieci od 8u. 
do 13 lat z porządnych iam ilij, dobrego 
zdrowia i odpowiedniego sposobu zacho­
wywania się w towarzystwie. (3483 6-) 

E m ilia  Keisner. 
P ratersstrasse  41( w W iedniu.

Eau de Cologne philocome,
znana pod nazwiskiem

Wody Tło rana,
est do nabycia w ap tece „pod  Baran­

kiem " W iktora  Kedyka  
w K R A K O W IE .

Środek ten dzielny, posiadając w swym 
składzie części odźyw ne i orzeźwiające, 
wzm acnia w łosy i skórę, a nadto działa  
Jardzo korzystnie w różnych cierpieniach 

głow y, usuw ając je  zupełnie. U żyw anie 
tegóż środka w łuszczeniu się skóry jest 
jedynem , gdyż niszcząc łu p ie ż , w strzy­
m uje tow arzyszące przytem  w ypadanie 
włosów. (3497-6-13) T

K olonia 2go P aździern ika 1865.
NI ot'as et Cotnp.

Czcionkam i D rukarni „C Z A SU " W. Kirchmayera. Rządca D rukarni, Seweryn Dobrzański.


